ni. Aveva un colore rossastro e pareva “grossa e compat- 
ta". Poco dopo un'ora, da un'altra zona della città, un 
tipografo ed una governante assisterono alla presenza di 
un qualcosa, simile ad un grande “faro capovolto” che si 
muoveva in cielo. Sembrava di colore arancione e di 
sopra si notava come un rialzo di colore nero. La visione 
durò pochi secondi e accadde in silenzio. 

Inchieste del 30/04 e del 19/11/91 di Giuseppe Stilo del 
CISU di Torino. Doc. N. 4228. 


MARTEDÌ, 21/05/1991 — ORE 21.30 
SENIGALLIA (AN) — ALTA QUOTA 

Due operai, rispettivamente di quarantacinque e di cin- 
quantatré anni, uscendo da un ristorante situato in una 
collina prospiciente il litorale di Senigallia (AN), videro 
sopra il mare ad una quota non troppo alta un oggetto 
circolare e di colore nero, grande come una grossa meda- 
glia ed in avvicinamento da due o tre chilometri di 
distanza. Ambedue gli osservatori, incuriositi e stupefat- 
ti, assisterono alla sua trasformazione in tanti puntini 
brillanti ed intermittenti e videro cambiare il suo colore 
in un bianco-azzurro, acquistando una forma triangola- 
re. Parve poi fermarsi per un po e successivamente scom- 
parve verso la Jugoslavia. 

Inchiesta del cavaliere Gabriele Petronilli di Falconara del 
13/12/91. Doc. М. 4245. 


DA MERCOLEDÌ 10 А LUNEDÌ 22/07/1991 
VERSO LE ORE 21 

SANNICANDRO GARGANICO (FG) 

UFO ACQUA 

Un vigile urbano, la moglie ed altre persone poterono 
per diversi giorni constatare la presenza a mezz'aria, poco 
sopra la superficie marina, di oggetti volanti insoliti. 
Notizia della Gazzetta del Mezzogiorno del 25 e 
27/07/91. Doc. М. 4233. 


MERCOLEDÌ, 17/07/1991 — ORA IMPRECISATA 
POTENZA (PZ) - FENOMENO STRAORDINA- 
RIO 

Un centinaio di persone, fra cui due suore, nella chiesa 
di Santa Maria della Speranza, poté riscontrare la lacri- 
mazione di una statua di gesso che cambiava addirittura 
espressione del volto. Il ana si sarebbe verificato 
anche il 28 maggio. 

Notizia del Giornale di Sicilia del 18/09/91. 
Collaborazione del dottore architetto Marcello Crinò di 
Barcellona sicula (ME). Doc. N. 4222. 


MERCOLEDÌ, 17/07/91 (?) ORA IMPRECISATA 
CAMPAGNA FRA CORI E CISTERNA (LT) — ANI- 
MALI INSOLITI 

Una donna di quarantasette anni si presentò ai carabi- 
nieri di zona e al Comitato Provinciale di Protezione 
Civile, dicendo di avere visto uno strano animale verde, 


lungo un paio di 
metri, con une- 
norme testa e 
una lingua bifor- 
cuta. Non man- 
carono anche 
altre testimo- 
nianze indipen- 
denti,  riguar- 
danti insolite, 
grandi tracce nei 
dintorni. 
Notizia del 
Giornale di 
Sicilia del 
18/07/91. 
Collaborazione 
del dottore architetto Marcello Crinò di Barcellona sicu- 
la (ME). Doc. N. 4235. 


PER VELLETRI 


а 


\ 


PER LATINA 


DOMENICA, 21/07/91 — ORE 20.45 

LESINA (FG) - UFO ACQUA 

Molte persone ed autisti, fermi lungo la riva del lago 
omonimo, tra le quali la gestrice di un ristorante ed un 
responsabile dell'Ispettorato Agricolo, si soffermarono 
incuriositi, per osservare a circa un chilometro di distan- 
za dalla costa, tre “masse luminose” violacee, di cui una 
innalzandosi si allontanò veloce verso Termoli (CB), 
seguita da scia, mentre un'altra si abbassò verso l'istmo 
che separa il lago costiero dal mare. 

Notizia della Gazzetta del Mezzogiorno del 24 e del 
25/07/91. Inchiesta del dottore Arcangelo Cassano di 
Bari del 27/07/91. Doc. N. 4205. 


LUNEDÌ, 05/08/91 — ORE VARIE 
CROSIA (CS) - FENOMENI STRAORDINARI 
Due ragazze, una di dieci e l’altra di undici anni, nonché 
un ragazzo di quindici anni furono protagonisti di feno- 
meni inconsueti. La decenne ebbe la sua prima appari- 
zione della Madonna il 5 agosto in una chiesa locale, la 
stessa dove nel maggio del 1987 assisté alla lacrimazione 
di una immagine della Vergine, mentre l’altra ebbe l’ap- 
arizione nella propria abitazione. Notizia del Corriere 


della Sera del 02/01/92. Doc. N. 4336. 


VENERDÌ, 20/09/91 — ORE 21 

LU BAGNU DI CASTELSARDO (SS) - UFO 
ACQUA 

Una guardia giurata di ventisette anni si accorse di una 
"fonte luminosa" transitante, sopra la superficie marina, 
con maggiore velocità di un aereo di linea. 
Successivamente la “luce” effettuò un percorso a zig-zag, 
come quello degli insetti, dirigendosi verso Porto Torres 
(SS). Il fenomeno durò un minuto. Inchiesta di Antonio 
Maria Cuccu di Tissi (SS). Doc. N. 4266. 
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tamci wyglądali na małych ,,ludzik6w”, ten, w kombinezonie lot- 
nika, był wysokim szatynem, miał pofalowane włosy i piwne oczy. 
Kiedy wszedł, wszyscy stanęli przed nim na baczność. Popatrzył 
na mnie, uśmiechnął się do tych swoich, kazał kontynuować i wy- 
szedł”. 

Zdarzenie to nasunęło mi myśl, że obwiniamy istoty pozaziem- 
skie za to, co z nami czynią, a przecież stoi za nimi jakaś władza, 
podobna do ludzkiej. Mogą to być właśnie już owe hybrydy, czego 
na pewno nie wiem, ale to chyba nie przypadek, że wyglądają one 
podobnie do nas. Pewne wydaje się natomiast, że są to istoty 
niezdolne do wyrażania jakichkolwiek uczuć. 

Wszystko to było dla mnie wielce pouczające. Zawsze bowiem 
wierzyłem, że istnieją światy paralelne, systemy słoneczne, galak- 
tyki etd., które z nami koegzystują, że aż do piątego wymiaru 
istnieją światy dobra i zła. Gdy osiągnie się zaś piąty wymiar, 
trzeba decydować, czy przechodzi się do źródła „wszelkiej mocy”, 
czy też pozostaje tam, gdzie się jest. Z chwilą decyzji pozostania, 
odrodzimy się gdzieś we Wszechświecie. Ci zaś, co pójdą dalej, 
przejdą w szósty i siódmy wymiar. 

- Aby zakończyć tę część rozmowy - czy znalazł Pan we wnętrzu 
tamtego statku coś, co mogłoby nas naprowadzić na system jego 
napędu? 

- Nie. Wszystko, co tam zidentyfikowaliśmy, to konsole na ścia- 
nach, błyskające lampki, system podobny do komputera, plus małe 
stołki przed konsolami, czyli wyposażenie zgoła pospolite. 

- Myśli Pan więc, że wszystkie urządzenia techniczne były je- 
dynie atrapami, które miały nas przekonać, że statek w naszym 
wymiarze po prostu zmaterializował się? 

- Istnieje i taka możliwość. Nie mogę jej wykluczyć. 

- Dyskusyjne jest, czy odległości kosmiczne są tak duże, że nie 
sposób przekroczyć je konwencjonalnie i że trzeba, być może, pos- 
ługiwać się „mostem Einsteina”, by znaleźć się w czarnej dziurze 
iw „czasie zerowym” móc pojawić się znowu w jednej z „dziur 
białych”, które - przynajmniej w rozmiarach mikroskopijnych - 
są wszędzie. 

- No, nie wiem. To, co widziałem, wyglądało zupełnie realnie. 
Statek wyglądał, jak normalny pojazd kosmiczny. Można, rzecz 
jasna, spekulować na temat wielu możliwych systemów napędu, 
jak: energia atomowa, pole elektromagnetyczne, pola jonizacyjne, 
grawitacja. Ale to da niewiele. Gdy przebywałem w grupie istot 
pozaziemskich w Arizonie, zapytałem: „Jak podróżujecie po kos- 
mosie?” A oni poprosili, bym wyrysował na kartce papieru dwa 
koła, które pokrywały się w 50 proc. swej powierzchni (rys. 1). 
Gdy to uczyniłem, kazano mi narysować punkt w środku i oświad- 
czono: „Tak właśnie podróżujemy przez Wszechświat.” 

„Przemyśl to sobie” - powiedzieli. Z początku byłem ta wypo- 
wiedzią sfrustrowany, ale po paru tygodniach zrozumiałem, że koła 
oznaczają naszą polaryzację. Jedno jest pozytywem, drugie - ne- 
gatywem. Tak dzieje się tylko w pobliżu Ziemi. 

Proszę przypatrzeć się temu rysunkowi. Przypomnijmy, że istoty 
pozaziemskie chcą udać się w Kosmos. Transformują wtedy statek 
w punkcie wyjścia w czwarty i piąty poziom, polaryzacje zaś od- 
padają. Pozostaje jedynie powierzchnia wspólna obu kołom (rys. 
2). Po transformacji na poziom szósty i siódmy pozostaje tylko 
ów punkt. „Со to jest"? - zapytałem. Odpowiedzieli mi: „Duch. 
Od tego punktu podróżujemy siłami duchowymi”. 

- A więc dematerializują się oni i materializują. 

- Tak. Jestem zawsze zły, gdy ludzie wyobrażają sobie, że istoty 
pozaziemskie podróżują w konwencjonalnych statkach kosmicz- 
nych przez całe generacje. 

- Zgadza się to z naszym modelem rozumienia kosmosu, jaki 
przedstawiliśmy w naszej książce „Dialogi z niewidzialnym”. (tu 
autorzy wywiadu dyskutują ze swym rozmówcą o tym modelu, 
opisanym w rozdziale „Przyczynki do nowego oblicza świata” - 
przyp. „NŚ”). 

- Jest to poprawne i bez zarzutu. Zawsze, gdy wypytuje się istoty 
pozaziemskie, co kryje się poza siódmym wymiarem, odpowiadają: 
„Nie wiemy tego i wiedzieć nie możemy”. Do siódmego wymiaru 
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wiedzą, dalej nie. Nie jestem fizykiem, ale i tak dużo mi powie- 
dzieli. 

- Czy ma Pan do dyspozycji jakieś zdjęcia? 

- Z czasów mojej służby wywiadowczej - nie. Wszystko było 
ściśle tajne i niczego zabrać ze sobą nie mogłem. Od niedawna 
jednak amerykańskie czynniki dopuszczają już oficjalnie istnienie 
istot pozaziemskich. Np. na krótko przed moim przyjazdem do 
Niemiec w amerykańskiej telewizji nadano program pod tytułem 
„Nierozwiązana zagadka”. Mówiono w nim o UFO i amerykański 
pułkownik przyznał, że w USA mieli do czynienia z istotami po- 
zaziemskimi. Są one - jak mówił - wśród nas i ostrzega się ludzi 
przed kontaktami z nimi. Pułkownik z Pentagonu - wyobraźcie so- 
bie! Moi przyjaciele nagrali ten program na video, kopie są do 
dyspozycji niemieckich przyjaciół. 

- Czy mógłby Pan na zakończenie podzielić się osobistą oceną 
zjawisk UFO? 

- Chętnie. Moim zdaniem są one natury duchowej. Dopóki tak 
ich nie traktujemy, nie możemy również wiedzieć, co z nimi po- 
cząć. Gdy w roku 1980 występowałem przed 800-osobowym au- 
dytorium, pewna kobieta zapytała mnie, czy mogę dać konkretną 
definicję, czym jest UFO w ogóle. Odparłem: „Mogę. Jest to punkt 
w czasie oraz w Pani i mojej świadomości”. 

Jeżeli Państwo to przemyślą, ma to swój sens. Można dodać, że 
chodzi tu o świadomość nas wszystkich, co oznacza, że UFO było 
obecne zawsze. Co więcej - w początkach ludzkiej egzystencji by- 
liśmy z tym całkowicie oswojeni. Im bardziej jednak i głębiej 
wciągaliśmy się w myślenie kategoriami materialistycznymi, tym 
bardziej o tym zapominaliśmy. 

- Zjawiska manifestowały się więc zawsze, tylko nie mogliśmy 
ich dojrzeć? 

- Bóg działa poprzez ewolucję i inwolucję. Drogą ewolucji od- 
krywamy bieg rzeczy, jakie istniały zawsze. Jest to jakby boże 
igrzysko. 

- To holograficzny obraz świata, który opisujemy również w na- 
szej książce: „Człowiek kosmiczny”. Stół - w naszym rozumieniu 
- istnieje np. tylko wówczas, gdy skoncentrujemy się na określo- 
nym perspektywicznie sposobie widzenia kosmicznego hologramu. 
Natomiast, gdy - choćby nieznacznie - zmienimy ten kąt spojrzenia 
- stół jakby „zniknie”, a ludzie powiedzą, że to magia. W istocie 
w grę wchodzi tu tylko nieco odmienny punkt widzenia. 

- Gdy obserwuje się hologram pod innym kątem, obraz po pros- 
tu ulega zmianie. 

- Z tego punktu widzenia powiedziałbym, że Bóg sam się realizuje 
w tym obrazie - dzięki Wam, mnie i trzeciemu wymiarowi. Gdy wynik 
myślenia odpowiada oczekiwaniom, a w trakcie inwolucji pozostawa- 
ło się długo w stanie nieświadomości, człowiek wyobraża sobie, że 
jest u celu i znalazł właściwe wyjaśnienie. Wtedy jednak na drodze 
ewolucji zaczyna znów wracać do właściwych źródeł. 

- Panie Armstrong, dziękujemy za tę rozmowę. 


Tłumaczył i opracował: 
Zdzisław Krzystek 


W następnym numerze - oj, czego w tym następnym numerze 
nie będzie. Po przeczytaniu wywodów wydawców „KARMAKU- 
RIERA” Grażyny Fosar i Franza Bludorfa łatwiej będzie Pań- 
stwu zrozumieć przytoczone we wstępie westchnienie niemiec- 
kiego konsultanta: „Um Gottes willes!” 
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Kontakt f£» 

nietelepatyczny 
CE 

Bardzo prosze o opublikowanie mojego lis- 
tu. Trzeba wiedziec, ze sa na $wiecie ludzie, 
których nie opanowała żądza pieniędzy, a po- 
moc którą niosą, płynie z ich wnętrza i sym- 


patii dla bliźnich. To „Nieznany Świat” wska- 
zał mi to nazwisko. 


ze str. 29 


Jan K. 
Od redakcji: List drukujemy z przyjem- 
nością tym większą, że teksty Zbigniewa T. 
Maziarczyka - jednego z najciekawszych - 
w naszej ocenie ludzi w Polsce - zajmujących 
się różnorakimi technikami i metodami nie- 
konwencjonalnej terapii - publikowaliśmy nie- 
jednokrotnie, a zawarte w nich wskazówki o- 
raz rady oceniamy bardzo wysoko. Liczymy 
również, że będziemy mieli okazję drukować je 
w cyklu „Człowieku lecz się sam” jeszcze nie- 
raz. 


px] Jestem statym czytelnikiem Waszego 
ezasopisma i zamierzam nim pozostaé choé - 
chcąc być szczerym - muszę napisać, Ze nie 
wszystko mi sie w nim podoba. Akceptuję 
przede wszystkim to co ma cechy bardzo po- 
ważnych i udokumentowanych materiałów 
i doniesień. Sądzę, że zaliczam się do katego- 
rii trzeźwo myślących racjonalistów o anali- 
tycznym sposobie myślenia. Oczywiście 
wiem, że twierdzenie, że nic co nie da się 
obecnie wytłumaczyć nie istnieje jest czymś 
w rodzaju zakładania sobie „końskich oku- 
larów””. Również zadeklarowani materialiści 
z minionego okresu mogą być zaliczeni do ta- 
kich, którzy „wierzą w materie”. Co do mnie 
to sądzę, że to co obecnie nazywamy materią, 
a o czym nie wiemy czym w istocie jest, to 
tylko ta forma rzeczywistości, która jest 
dostępna naszemu pojmowaniu. Przyjęcie, że 
wszystko jest już wiadome lub że wszystko 
może być wyjaśnione na naszym poziomie is- 
tnienia, byłoby conajmniej upraszczaniem 
problemu. Oczywiście otacza nas wiele tajem- 
nic i jesteśmy raczej dopiero na początku poz- 
nania. Czym jest te 100 lat, w czasie których 
dokonał się ten cały postęp naukowy wobec 
tego co może jeszcze nastąpić (jeśli ludzkość 
nie ulegnie samozagładzie). A przecież umysł 
ludzki jest ograniczony w swojej zdolności 
pojmowania już przez to, że jest umieszczony 
w ograniczonej przestrzeni 3-wymiarowej. 
Swoją drogą ludzkość w swojej masie nie jest 
delikatnie mówiąc .rozsadna" i jeśli jakieś 
„Zielone ludziki” na to wszystko patrzą co się 
tu dzieje, to nie dziwię się, że unikają kontak- 
tu, musiały bowiem dojść do wniosku, że chy- 
ba mają do czynienia z pewnym gatunkiem 
nieco bardziej inteligentnych małp. Taki 
pogląd dałby się łatwo uzasadnić! 

Jak wynika z powyższego, nie jestem łat- 
wowierny i do zjawisk, które nie dają się wy- 
jaśnić mam stosunek krytyczny, ale otwarty. 
Uważam, że najpierw trzeba się upewnić, czy 
zjawisko rzeczywiście występuje. Należę do 
tych, którzy chcieliby się więc móc przekonać. 
Jak dotąd zdarzyły mi się w moim już dość 
długim życiu dwie sprawy, które zakwalifiko- 
wałbym do zdarzeń niezwykłych, ale o tym 
może jeszcze kiedyś napiszę. Na razie 
chciałbym poprosić o pewne informacje 
i przedstawić pewną propozycję. Otóż jestem 
świeżo po zakończeniu lektury książki pt.: 
„Zjawiska mediumistyczne” i nasuwa mi się 
pytanie, czy gdzieś w Polsce takie lub podob- 
ne doświadczenia są jeszcze dokonywane. 
Jeśli redakcja o tym wie lub wie to ktoś z czy- 


, 
telników, to będę zobowiązany za poinformo- 
wanie. Chętnie wziąłbym w tym udział. 

Ponadto mam następującą propozycję. Mam 
wiele książek o tematyce parapsychologicz- 
nej, które mógłbym wymienić na inne, których 
nie mam. Np. poszukuję książki J. Wilson 
„Rozum poza czasem”, której nie ma w ofer- 
cie sprzedaży. Posiadam również różne cieka- 
we pozycje z tej dziedziny w języku niemiec- 
kim. Możliwa jest więc wzajemna wymiana 
lub wypożyczenie. Na życzenie mogę zainte- 
resowanym przesłać listę tych książek, jeśli 
prześlą zaadrasowaną kopertę ze znaczkiem 
na odpowiedź. 

Inż. Brunon Komarek 
ul. Kościuszki 7 m. 31 
45-962 Opole 


De Otrzymatam wreszcie ksiazki, na które 
czekalam. Trudno mi wyrazic, jak bardzo jes- 
tem szczęśliwa, ze Was spotkałam. To tak, 
jakbym znalazła jakieś brakujące ogniwo do 
mojego łańcucha życia, które pozwala mi na 
uporządkowanie wielu faktów i zdarzeń, 
a Wasze książki pomagają mi w rozwoju du- 
chowym. 

Jeszcze raz serdecznie dziękuję za Wasz 
miesięcznik i za radość jaką wnosicie w moje 
życie. 

Krystine Teui 
Floryda, USA 


[ж] Jestem stałym czytelnikiem „Nieznane- 
go Świata” prawie od początku powstania Wa- 
szego pisma. Jest ono dla mnie tym, czego 
poszukiwałem przez długi czas w różnych 
książkach i pismach krajowych oraz zagra- 
nicznych. Interesuję się telepatia, zjawiskami 
OBE, a od dwóch lat czynnikami mającymi 
wpływ na kształtowanie przyszłości człowieka 
oraz ewentualnymi jej zmianami. Kierując się 
jednym z ogłoszeń zamieszczonym w „Niez- 
nanym Świecie" pięć miesięcy temu 
zamówiłem w pewnej łódzkiej firmie psychot- 
ronicznej talizman (Nie podaję nazwy firmy, 
żeby nie być posądzonym o reklamę bądź an- 
tyreklame). Po czteromiesięcznym oczekiwa- 
niu wreszcie go otrzymałem. Talizman ten jest 
wykonany solidnie i estetycznie. Jest to jed- 
nak wszystko, co mogę powiedzieć o tym ta- 
lizmanie. Po prostu otrzymałem przedmiot bez 
jakiegokolwiek opisu. W związku z tym mam 
prośbę, a jednocześnie propozycję: żeby 
w jędnym z przyszłych numerów „Nieznane- 
go Świata” zamieścić artykuł poświęcony ta- 
lizmanom, ich sposobom i skuteczności 
działania itp. Myślę, że taki artykuł zaintereso- 
wałby szersze grono czytelników. 
Henryk Mariusz op 
urek 


Od redakcji: Prosbe poddajemy pod roz- 
wage naszemu stałemu współpracownikowi 
Krzysztofowi Bułłyszce. 


be Jestem stałym czytelnikiem Waszego 
pisma, które wnosi wiele ciekawego. Ale nie 
o tym chciałem pisać. Chciałbym się podzielić 
z Wami i innymi czytelnikami swoimi uwaga- 
mi na temat artykułu: „Czy jesteś kandydatem 
do uprowadzenia przez UFO” Diany Tesman 
w tłumaczeniu i opracowaniu Grażyny Gas- 
parskiej (NŚ 4/93). Otóż autorka zadaje czy- 
telnikowi wiele pytań, które wiążą się 
z wyjściem z domu czy oddaleniem się od 
miejsca zamieszkania nieraz wynoszącym 
wiele kilometrów. W chwilach tych są to 
nagłe decyzje, którym nie można się oprzeć. 
W rozumowaniu autorki są to decyzje, które 
wydawały by się w pewnej chwili bezsensow- 
ne i nie mające większego znaczenia. Wyjście 
czy wyjazd z domu, ucieczka w miejsca od- 
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ludne, może być chęcią odpoczynku od ota- 
czającego nas Świata i codziennych prob- 
lemów. Uważam, że uzależnione to jest od 
indywidualnych cech charakteru danego czło- 
wieka czy ludzi. Sądząc po sobie mam nieraz 
ochotę pójść w jakieś miejsce i posiedzieć 
sam ze sobą daleko od ludzi, czy wieczorem 
popatrzeć w pogodne rozgwieżdżone niebo. 
Podążając za tokiem myślenia autorki nie zda- 
rzało mi się nic dziwnego. Rozmawiałem na 
ten temat z wieloma osobami, które również 
lubią kontakt z naturą i interesują się UFO, 
nie miały dziwnych nie wytłumaczalnych 
przeżyć. 

Jeżeli chodzi o kontakty UFO z ludźmi, to 
jestem tego zdania, że owszem są możliwe, 
ale do pewnego stopnia. Nie jestem przekona- 
ny, że istoty pochodzenia pozaziemskiego 
mają wpływ aż tak olbrzymi na nasze zacho- 
wanie, jak twierdzi Diana Tesman. Być może 
w nielicznych przypadkach tak. Niektóre teo- 
rie kontaktów wydają się zbyt śmiałe i niere- 
alne, jak oddziaływanie telepatyczne kosmo- 
nautów na ludzi przez dłuższy czas. 

Chętnie nawiążę kontakt z ludźmi, których 
interesuje ta tematyka, wymienię swe poglądy 
z innymi czytelnikami. 

Pawłowski Artur 
Bp Jakuba Glazera 22/7 
37-700 Przemyśl 
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Weres nieobecny jedynie 
tekst nie dotart do nas na 
zaznaczy 
swoją obecność na łamach ,,Nieznanego 
Świata” jak zwykle ciekawie i... niekon- 
wencjonalnie. 


następnym numerze 


W nr 6 wydrukowaliśmy list naszego 
czytelnika z Opola, proszącego o po- 
moc w znalezieniu dystrybutora lub 
producenta aparatury kirlianowskiej. 
Wskutek nieuwagi korekty w podpisie 
pod tą korespondencją „zgubiona” zos- 
tała nazwa miasta, w jakim mieszka au- 
tor. Ponownie podajemy więc jego 
pełny adres: Andrzej Polak, ul. Niemod- 
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nocześnie szalenie zaskoczona, że tak wcześnie w tym jestem. Po- 
myślałam, że wiele spraw w moim życiu pozostało nie załatwio- 
nych. Wówczas nadeszła fala gorąca od środka. Zaczęła się od 
końca zębów i opłynęła całe ciało. Było to coś, co można by 
przyrównać do uczucia, kiedy wchodzi się do ciepłej, wspaniałej 
kąpieli. Wspaniałe. Byłam szczęśliwa i zaskoczona. Chciałam opo- 
wiedzieć dokładnie siostrze, jak to jest, gdy się umiera. Jednak po 
paru dniach, tygodniach lub miesiącach zapomina się bardzo wiele. 
Podobnie dzieje się w przypadku snów. Śni się cudowne sny, ale 
następnego ranka większość z nich zostaje zapomnianych. 

- Opisała Pani swoją śmierć? 

- Tak. Ale to nie było proste (...) W czasie mojego umierania, 
w każdej sekundzie działo sie tak wiele, że nie nadazatam, nie 
potrafiłam tak szybko mówić. Zadałam sobie jednak ten trud. Mu- 
siałam opisać obszar cielesny, emocjonalny, intelektualny i ducho- 
wy, w jakim to zaszło. 

Moment, w którym dusza opu: 
odczucie bardzo szybkiego zjazdu 
że tuż przed nicością muszę odbić się 
skoczni, aby powrócić. Moje niezliczone roz 
a także własne doświadczenia pozacielesne (Out 
ces) pomogły mi uzyskać postawę, dzięki której mos 
w światło, na drugą płaszczyznę. Ale nie pozos 


ciało, nadszedł nagle. Miałam 


niej. Kiedy 


oderwałam się, krzyknęłam: „„Przychodzę”. Kuss mi to moja E. 


siostra. Czulam sig jak blyskawica. To bylo о 
Potem Нат świadomość. Kiedy ocki 
leze polowa ciala na stole, Przewrócona filiz 
tami leżał na podłodze. Wokół 
nie rozczarowana, że 
kreda. Powiedziała, że w- 1 
Chciała przewieźć mnie do szpiti 
Byłam na powrót cała i 8 swoi 
- Co oznacza ta drugi 
znaleźć? 
- Bardzo trudno te 
Otóż kiedy znajduje 
na płaszczyzna, gc ; 
czyny nie moze 
cza cialo i przech 
energia psychigzi 
Dysponuje Рай we) 
domość istniępiia 
„innego świa 
EEG staje się 


2 dnych 6 


cia. Odtąd nić 1 
przeszkód. D zcza sig swobüdhic 
z blyskawic „== — } 


przezyv 


arona 
w nas МО? 
pójdzi&panx 
drugiej 


- Wa Гр 14 
są już za nami? $5. znaja 
wspomniała, zaświaty? 

- Tak, lecz zaświaty to nie miejsce. To forma istnienia, egzystencji. 

- Jaka forma? 

- Tego nie sposób zdefiniować ziemskim językiem. Tu nie ma 
czasu ani żadnej geograficznej przestrzeni. Jest tylko energia psy- 
chiczna. To światło. Nieopisane światło. 

- Czy w tym, naszym świecie mogą jeszcze istnieć dusze 
z zaświatów? 

- Jeśli człowiek ma wiele związków łączących go z ziemią, 
ważne sprawy i zadania, które powinien dokończyć, wówczas 
może się w zaświatach „„rozejrzeć” i powrócić. 

- Dotyczy to tych dusz, których zadania na ziemi są nieza- 
kończone? 

- Tak, lub kiedy osoby najbliższe i krewni byli źle przygotowani 
do śmierci danej osoby. 

- Dawniej takie dusze nazywano „duchami”. 

- Tak. Lecz ponieważ dusze w zaświatach muszą się troszczyć 


wiatto, 


, 


o wlasne zadania, odrywaja sie coraz bardziej od tego $wiata. 

- Jakie zadania stoja przed duszami? 

- Nasze zadania życiowe trwają nadal, i - jeśli ше uporaliśmy się 
z nimi - musimy dokonać tego tam. W szczególności dotyczy to 
naszego rozwoju duchowego, naszego wewnętrznego przeobraże- 
nia. 

- Co dzieje się w zaświatach? Czy dusze łączą się we wspólne 
życie? Czy komunikują się między sobą? 

- Komunikują się, lecz bez pomocy języka. Jest to rodzaj czystej 
telepatii. Jeśli na przykład dusza Mozarta zapragnie spotkać się 
z innym geniuszem muzycznym, wystarczy, że o tym pomyśli - 
i już to się spełnia. 

- Brzmi to jak jedna wielka, szałona spekulacja. 

- Można to wszystko próbować uzasadnić. Dla mnie jest to 
oczywiste. Weźmy na przykład ludzi, którzy są całkowicie ślepi, 
którzy nie są w stanie odróżnić Światła od cienia. Gdy zapyta ich 
Pan, co widzieli podczas swej śmierci, w swej wędrówce w zaświa- 
ty, powiedzą to, o czym tu mów ż po Śmierci nie jest 
się związanym fizycznymi ograniczen 
dokładnie co tam widzieli. i 

- ... Ależ tomiejest naukowy dowód! Rozmawiała 
ma umier ludźmi. W ich relacjach istniej 
ge Pani z tego o istnieniu 


ad 20 000 przypadków 2 bardzo 

\ Ponal ) istnieją symbo- 
pcji. Jeśli chodzi 

ypadek pewnej 
tez samochód. Kie- 
anna. Umarła w jego 
"EO 50 wyświadczenie j jeszcze 


matce o nieszczęśliwym wy- 
Me była wcale wstrząśnięta ani przerażona. 
1 "Wnetrznym spokojem oświadczyła, że pojmuje to, 

a pi osie; jej przekazać: jej ojciec zmarł na zawał serca 
ne wypadkiem samochodowym, W którym zginęła 


w skoki były przeżyciem pięknym i Badoo 

- Winniśmy, w miarę możliwości pozostawiać po sobie jak naj- 
mniej niezałatwionych spraw. Nie powinniśmy nikogo nienawi- 
dzieć, nikogo potępiać, nikim pogardzać. Trzeba po prostu wy- 
puścić z siebie cały negazywizm. Trzeba dawać miłość. Żyć 
i działać w duchu miłości. Wiem, że to trudne. A najtrudniejsze 
jest kochać siebie, bo tylko wtedy możemy kochać innych. Tego 
nam nikt nie wpaja. Mówi się: jeśli kochasz siebie, jesteś egoistą. 
To bzdura. Innych można kochać tylko tak, jak kocha się siebie. 
Śmierć w stanie miłości jest piękną śmiercią. 


Tłumaczył i opracował: 
Jerzy Wais 
‘Fot. Michał Sielewicz 
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EUGENIUSZ FILIPOWICZ 
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Czy nasz Układ Słoneczny i składające się nań planety 


to aby na pewno jedynie dzieło przypadku? 

Skąd w takim razie zdumiewające i niekiedy 
zgoła fantastyczne zjawiska oraz prawidłowości 
zarejestrowane w jego obrębie przez astronomów? 


Na początku światem była Ziemia, a otaczające ją niebo ze 
wszystkimi widocznymi tam ciałami, stanowiło tylko dodatek 
do niej. Tak pojmowany był świat w Biblii, tak w zbliżonej 
postaci został naukowo udowodniony w księgach Ptolemeusza. 
1 takie też rozumienie świata utrwaliło sie na wiele, wiele 
wieków. 

Chyba w każdym języku te dwa pojęcia: świat - ziemia są 
synonimami, czyli znaczą mniej więcej to samo. Z drugiej stro- 
ny wyraz „ziemia” stał się kłopotliwie wieloznaczny: to pla- 
neta, na której żyjemy, ale również kraj, kraina; grunt, po 
którym stąpamy i który uprawiamy, jak też wymieniamy w do- 
niczkach, aby kwiaty lepiej rosły. Podobnie jest z wyrazem 
„Świat”. 

Z wieloznacznoscia tą jakoś się w końcu uporali$my. Pla- 
nete, na której żyjemy, nazywamy Ziemią przez duże ,zet", a 
świat, który ją otacza - Kosmosem, lub Wszechświatem. 

System koper- 
nikański strącił 
Ziemię z pozycji 
centrum świata. 


lat, chociaż tak mówią obowiązujące obecnie hipotezy i teorie 
kosmogoniczne. Natomiast wszelkie „dziwności” w tej budow- 
li, w tym zbiorowisku „znaków”, najbardziej z pozoru niedo- 
rzeczne, powinny zachęcać do ich rozwikłania, skoro przypusz- 
czalnie czemuś służą. 

Ład „planetarny” powinien dotyczyć w pierwszym rzędzie 
najbliższych sąsiadów Ziemi, którymi są Wenus i Mars. I rze- 
czywiście tak jest, a obie te planety uważane sa za „ziemiopo- 
dobne”. Obecnie wiemy o nich bardzo dużo, ale rośnie też 
rejestr z nimi związanych tajemnic, nadal nie znajdujących wy- 
jaśnienia. 

Wenus obiega Słońce po mniejszej, niż ziemska, orbicie. Co 
584 dni obie planety spotykają się w tzw. koniunkcji dolnej, 
kiedy Wenus znajduje się dokładnie między Ziemią i Słońcem. 
Jest wtedy całkowicie niewidoczna na tle Słońca i pozostaje 
najbliżej Ziemi - w odległości zaledwie 40 milionów kilo- 

metrów. 


Wielka, niezgłębiona tajemnica Wenus uchodzi 


przy tym za zbior- 
nicę tak licznych 


е > 
Nowym środkiem osobliwości, iż nie 
stało się Słońce, ra | I 2 a a ma sobie równych 
ale nie na diugo. w Układzie Sto- 


Rozwój wiedzy 
astronomicznej 
uświadomił ludz- 
kości, że Ziemia 
z całym Układem 
Słonecznym jest zaledwie nieważnym pyłkiem w ogromie 
Wszechświata, który nie wiadomo jak funkcjonuje i po co is- 
tnieje. Nastał czas niewiary w celowość istnienia. 

Dopiero potem zaczęto podziwiać ogromną logikę i zdumie- 
wający ład, panujące nie tylko we Wszechświecie, lecz 
w każdym przejawie otaczającej nas przyrody. Do łask wróciło 
sformułowane jeszcze w starożytności przekonanie, że w Kos- 
mosie nie ma niczego bezcelowego, a więc ma sens również 
istnienie wszystkich, pozbawionych życia planet, a nie tylko 
Ziemi i Słońca. W ten sposób, jakby innymi drzwiami, 
powróciła wiarygodność astrologii, uzależniającej losy naszego 
świata i każdego z nas od Kosmosu, przynajmniej tego najb- 
liższego. 

Ten ład w Kosmosie, ujawniający się chociażby w postaci 
zdumiewająco ścisłych kosmogonicznych praw Newtona 
i Keplera, początkowo skłaniał ku przeświadczeniu o wielości 
życia poza Ziemią. Pomijając pomysły zgoła fantastyczne, lu- 
dzie całkiem serio wierzyli w istnienie życia na sąsiednich 
ciałach niebieskich: na odwrotnej stronie Księżyca i spowitej 
w gęste chmury Wenus. Swego czasu uzyskano niemal „do- 
wody” na to, że na Marsie istnieje rozumne życie. Złudzenia 
co do tego rozwiały się ostatecznie dopiero wraz z dotarciem 
tam sond kosmicznych. 

Można uznać, że Układ Słoneczny jest obecnie na tyle poz- 
nany, aby wykluczyć istnienie życia poza Ziemią. Pomijając 
oczywiście takie zjawiska i ślady, co do natury których nie ma 
jednoznacznych poglądów: np. życia bakteryjnego w meteory- 
tach, zjawisk określanych jako UFO, czy dziwnych tworów 
geologicznych na Marsie - piramid, pryzm i kamiennych „twa- 
rzy”. 

Ale penetracja Układu Słonecznego uzmysłowiła ludziom coś 
jeszcze: panujący w nim ład wskazuje na to, że jest to ogrom- 
na, przemyślna budowla inżynierska, w której każdy ele- 
ment i każdy ruch jest znakiem, iż czemuś służy i od czegoś 
jest zależny. Taka budowla nie mogła powstać z chaosu i przy- 
padkowych przekształceń materii, trwających nawet miliardy 


na niebie 


necznym. O wielu 
z nich pisał „Niez- 
nany Świat” w nr 
11/91. Przypomnij- 
my, że chodzi tu 
o niebywale gęstą i gorącą atmosferę, ale zwłaszcza o bardzo 
powolną i wsteczną rotację. To ona powoduje, że kiedy planeta 
znajduje się najbliżej Ziemi, Wenus zwrócona jest ku niej 
zawsze tą samą stroną. Takie NIERUCHOME oko za 
podwójną garda gęstych chmur i oślepiającego Słońca(!) 

Ów zadziwiający, ale i niepokojący rezonans nie doczekał 
się zadawalającego wyjaśnienia. Astronomowie zwykle przy- 
pisują go pływowemu oddziaływaniu Ziemi. Jest ono jednak 
zbyt słabe, by wywołać taki efekt. Bardziej wiarygodnym 
„ѕргамса” mogłaby tu być rotacja Słońca, która w sposób wi- 
doczny zadziałała również na kształt orbity Merkurego i może 
na okres obiegu naszego Księżyca. Podobieństwa Wenus z Zie- 
mią są wielostronne. Zbliżona średnica (95 proc. ziemskiej) 
i masa (82 proc. Ziemi) stwarzają podobne warunki grawita- 
cyjne przy powierzchni planety. Jej atmosfera jest podobna do 
tej, jaką przypuszczalnie miała Ziemia przed trzema miliardami 
lat, kiedy szykowała się do kariery „Świata niosącego życie”. 
Może więc Wenus jest planeta ,,in statu nascendi" przewidzianą 
na czas, kiedy Ziemia, całkowicie wyeksploatowa, nie będzie 
już zdolna do podtrzymywania życia? A może jest Wenus 


ofiarą nieudanego eksperymentu 


z niezbyt odległej przeszłości? 

„Siostrzaność” obu planet potwierdzona jest też przez proporcję 
złotego podziału (0,618...). Bardzo bliską wartość daje iloraz ok- 
resów obiegu Wenus i Ziemi. To jeszcze jeden „znak”! 

Mars to sąsiad Ziemi od strony zewnętrznej. Usytuowany jest 
najbliżej wtedy, kiedy znajduje się w tzw. opozycji, czyli na 
przedłużeniu linii łączącej Słońce i Ziemię. Ta odległość wy- 
nosi średnio 78 milionów kilometrów, ale na skutek znacznej 
ekscentryczności orbity Marsa może spaść nawet poniżej 56 
milionów km. 

„Bliskie spotkanie” Ziemi z Marsem, czyli opozycja Marsa, 
powtarza się średnio co 780 dni. Jest to jego synodyczny okres 
obiegu. Zauważmy, że trzy okresy synodyczne Marsa równają 
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An lulamies Uth a former CIA A Gent MITT Aube Abou” UFOs aust 


Rozmowa z bytym agentem CIA WIRGILEM ARMSTRONGIEM o UFO i 


załogach. "jo: Gewbeu 


ich 


Krótkie wprowadzenie. Prezentowany przez nas wywiad - wraz z obszernym komentarzem pisma, które go wydrukowato, a który my z kolei 
opublikujemy w pazdziernikowym numerze NS" (w jednym wszystko by się nie zmieściło) - ukazał się w niemieckim czasopiśmie ,, KARMAKU- 
RIER”. W kręgach parapsychologicznych uchodzi ono za z lekka zwariowane, co jednak akurat w tym przypadku zbytnio nam nie przeszkadza. 

otyczy to również kontrowersyjnego twierdzenia, wedle którego my wsparcia Obcych (ЕВЕ) w gruncie rzeczy nie potrzebujemy, natomiast oni 
naszego, i owszem, jak najbardziej. Nie bylibyśmy otóż tego tak do końca pewni. 

Cała rzecz wydaje się warta udostępnienia czytelnikowi „NŚ”, chociażby ze względu na oryginalność wielu tez prezentowanych w wywiadzie 
i aneksie do niego. Podstawowy problem sprowadza się oczywiście do pytania, czy były agent CIA, Wirgil Armstrong nie ma przypadkiem świra, 
o co w jego zawodowym środowisku, zwłaszcza po wielu latach zaszczytnej pracy w służbie ojczyzny, nie tak znowu trudno. Może tak właśnie 
być, ale wcale nie musi. Z uwagą odnotowujemy również fakt, że niemiecki konsultant tego opracowania w rozmowie z tłumaczem wykrztusił 
ponoć: „Um Gottes willes!” („Ма miłość boską!”). Pana Boga - ośmielamy się wytknąć - nie należy wzywać nadaremno, a każdy z nas та 


prawo sądzić o tym, co tu przeczyta, to - co sądzi. 


Virgil Armstrong jest emerytowanym oficerem armii amerykańs- 
kiej, który długie lata pracował również w agencji wywiadowczej 
CIA. W okresie tym był - jak twierdzi - świadkiem wielu utajnio- 
nych do dziś faktów oraz zjawisk związanych z pojawianiem się 
UFO, włącznie z nie uszkodzonego statku kosmicznego w 1948 r. 
w White Sands Proving Grounds w stanie Nowy Meksyk. Kiedy ze 
względów osobistych pożegnał się ze służbą wojskową, poświęcił 
się z czasem problemom spirytualnym i ezoterycznym. Długie lata 
żył wśród plemion indiańskich Hopi i Nawajów, poznając ich styl 
życia oraz metafizyczne praktyki. W końcu przerwał swoje milcze- 
nie i wystąpił publicznie ujawniając swą wiedzę na temat UFO. W 
1992 r. Armstrong był jednym z głównych referentów na Kongresie 
„Komunikacja w Kosmosie”, który odbył się w Berlinie na terenach 
wytwórni filmowej UFA. Rozmowa została przeprowadzona właśnie 
przy okazji tej międzynarodowej imprezy. 


- Czy to prawda, że UFO stanowi tylko niewielką część Pana 
zainteresowań, które obejmują daleko szerszy, ezoteryczny i me- 
tafizyczny krąg tematów? 

- Tak jest rzeczywiście. Nie uważam, by ograniczanie się do 
samego zjawiska UFO było słuszne, gdyż wiąże się ono z wieloma 
innymi. 

- Przede wszystkim interesuje nas jednak Pańska działalność 
jako agenta służb tajnych. Czy mógłby Pan nieco przybliżyć nam 
swoje ówczesne zajęcia? 

- Rozpocząłem pracę w organizacji, z której później powstała 
CIA. Nazywała się ona wówczas OSS - Office of Strategic Studies, 
później SSU - Strategic Service Unit, następnie CIG - Central 
Intelligence Group, w końcu dopiero CIA - Central Intelligence 
Agency. Pracowałem w nich wszystkich. Rozpoczynałem swoją 
działalność jako agent już w czasie II wojny światowej. Byłem 
m.in. członkiem grupy, która podczas wojny w Chinach została 
zrzucona na tyły armii japońskiej w celu zniszczenia połączeń ko- 
munikacyjnych i wykonania zadań szpiegowskich. 

Po wojnie wróciłem do Ameryki awansując w organizacji, zna- 
nej dziś jako CIA. Uczestniczyłem jako jej agent w rozmaitych 
przedsięwzięciach, głównie jako mediator. Gdy pojawiały się trud- 
ności, dla których nie można było znaleźć rozwiązania, najczęściej 
wzywano właśnie mnie. Leciałem więc tam, gdzie powstawał prob- 
lem; przy biurku pracowałem niewiele. 

Później prowadziłem w CIA największy z oddziałów, zajmujący 
się analizą problemów chińskich. Po latach doszedłem jednak do 
wniosku, że większej kariery tam już nie zrobię i wystąpiłem 
o zwolnienie ze służby. Gdy jednak chciałem opuścić CIA, zosta- 
łem nakłoniony do pracy w nowoutworzonej jednostce specjalnej, 
zwanej potocznie „zielonymi beretami”, aby pomóc przy jej orga- 
nizacji. Trwało to dalszych dziesięć lat, a „zielone berety” opuści- 
łem ostatecznie w 1962 roku. Widzicie więc państwo, jak bardzo 
miałem barwną karierę. 

W rok później zawezwano mnie znowu do służby i udałem się 
do Wietnamu, notabene już po raz trzeci. Tym razem nie jako 
żołnierz, lecz cywil w służbie departamentu stanu. Współpracowa- 
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łem tam z wietnamskimi władzami bezpieczeństwa jako szkole- 
niowiec pozostając na Półwyspie Indochińskim 18 miesięcy. 

Gdy wróciłem, byłem już kompletnie zdegustowany wszystkim, 
co dotąd czyniłem. Zmieniłem całkowicie swoje poglądy na życie 
i stałem się wpływowym obywatelem Florydy, gdzie zająłem sie 
rehabilitacją narkomanów oraz alkoholików. Organizacja ta istnieje 
do dzisiaj. W tym czasie zrozumiałem, że życie oferuje człowie- 
kowi znacznie więcej, niż mi się dotąd zdawało. Wszystko, w co 
dotąd wierzyłem, legło w gruzach, co spowodowało radykalną 
zmianę mojej życiowej drogi. Po 26 latach małżeństwa żona się 
rozwiodła ze mną. Prosiła mnie, bym powrócił do systemu daw- 
nych wartości, ja jednak nie mogłem spełnić jej prośby. I tak do- 
szedłem do tego, co robię dzisiaj. 

- O ile wiemy, pracował Pan przy sprawie przejęcia UFO w ro- 
ku 1948. Chętnie usłyszelibyśmy więcej o projekcie Grundge, 
w jakim Pan uczestniczył, i oczywiście o samym incydencie. 

- Było to w roku 1948. Opuściłem wtedy tajne służby i zostałem 
skierowany do 82 dywizji lotnictwa w Fort Bragg w Północnej Ka- 
rolinie w celu nabycia doświadczeń liniowych. Jako zawodowy woj- 
skowy mogłem w służbach tajnych pracować tylko czasowo, po czym 
wracałem do swojej jednostki. W ramach lotnictwa został jednak wte- 
dy utworzony ściśle tajny projekt, który wymagał zatrudnienia przy 
nim oficerów doświadczonych w tajnej służbie. Wybór padł na mnie. 
Miałem nadzorować wszystkie zjawiska powietrzne, które potem naz- 
wano UFO oraz wszystko, co było z tym związane. 

Pewnego dnia z kwatery głównej 3 armii otrzymaliśmy wiado- 
mość, że w centrum White Sands Provbing Grounds w Nowym 
Meksyku wylądował miękko niezidentyfikowany obiekt latający. 
Była to jedna z „najwrażliwszych” okolic na świecie, ponieważ 
tam właśnie została odpalona pierwsza bomba atomowa. 

Pragnę dodać, że nie był to pierwszy przypadek związany 
z przejęciem UFO, bowiem w 1947 r. zdarzyły się aż trzy pod- 
obne incydenty. NOL-e, o jakich mowa, runęły jednak na zie- 
mię i odnaleziono tylko ich szczątki oraz zwęglone ciała istot 
pozaziemskich (z wyjątkiem jednej, która żyła jeszcze ponad 
rok). Wypadek w White Sands nastąpił później. Wielu z nas 
miało przy tym wrażenie, że ,,poczestowano” nas nim niczym 
daniem na talerzu, ponieważ statek wylądował miękko, dzięki 
czemu mogliśmy nabrać pojęcia, jak wyglądał on w całości. 

Tuż po wylądowaniu pojazd został otoczony przez siły bez- 
pieczeństwa. Obserwowano go przez 24 godziny, nie dostrze- 
gając śladów życia. Należało zatem przypuszczać, że załoga 
zginęła lub statek był bezzałogowy. Po upływie doby zaczęto 
szukać wejścia do środka pojazdu, nie było jednak żadnego 
śladu drzwi. Próbowano więc nakłuwać całą powierzchnię stat- 
ku prętami - postępowanie logiczne, bo gdzieś przecież to 
wejście znajdować się musiało. W końcu na nie natrafiono. 

- Jak duży był ten obiekt? 

- Około 100 stóp średnicy i 10-12 stóp wysokości (1 stopa = 
ok. 30 cm). 
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КАЖДОГО ДЕСЯТОГО ВЗРОСЛОГО ЧЕЛОВЕКА ПЕРИОДИЧЕСКИ ПОХИЩАЮТ НЛО 


На стекле 
микроскопа 


- ВЛАДИМИР Георгие- 
вич, вы написали десятки 
книг и сотни статей по проб- 
леме НЛО. Проанализирова- 
ли тысячи случаев их наблю- 
дения. Информировали по 
этой теме Косыгина, сотруд- 
ничали с военными и Госду- 
мой. Скажите честно: все 
это ваши субъективные ощу- 
щения или они основаны на 
фактах? 

- Один из девизов уфоло- 
гии - “Ни слова на веру”. На- 
ука об НЛО развилась не на 
чьих-то фантазиях, а на фак- 
тах и их истолкованиях. О 
каких субъективных ощуще- 

ниях или тем более галлюци- 
нациях может идти речь, ес- 
ли тома собранных материа- 
лов фиксируют посадочные 
следы НЛО, поражения фло- 
ры, фауны и людей? Об уви- 
денном рассказывают психи- 
чески здоровые люди, их 
счет идет на миллионы. На- 
конец, фото- и киноаппара- 
тура, а также радиолокато- 
ры и специальные приборы 


Владимир АЖАЖА, 


встречался с рабочи- 
ми Уралмаша, он 
признался: да, про- 
блема существует, 
и есть коллекти- 
вы, которые ею 
занимаются. 
Правда, работы 
эти носили сугубо 
практический хара- 
ктер. Например: 6% 
выявить прин- 
ципы работы 
двигателя 
HJIO.. 
Tak BOT, B 
CCCP были 
отмечены три 
пика активности 
“летающих тарелок”. 
Они пришлись на 1967-1968, 
1976-1978 и 1989 годы. Пос- 
ледний был самым “урожай- 
ным”. На него выпало от 3 
до 4 тысяч визуальных на- 
блюдений (это контакты 1- 
го рода), от 500 до 700 случа- 
ев посадок НЛО на Землю 
(контакты 2-го рода) и около 
170 встреч с человекоподоб- 
ными существами (контакты 
3-го рода). 

- Если проблема столь 
очевидна, почему ни власти, 
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произошедший в ночь C 4 Ha 5 
когда пилот изра- 


Массовое 
доение 


- ВОЗНИКАЕТ главный 
вопрос: почему пришельцы 
так нами интересуются? 

- Да, это вопрос вопро- 


сов... Не менее сложный, чем = 


сама загадка НЛО. Можно 
сказать точно, что никакой 
агрессии с их стороны пока 
нет. При их возможностях 
они могли. бы | в течение часа 


доение идет по всей планете 

достаточно давно. Картины 

похищений описаны в Биб- 

лии, исторических хрониках. 
- Ужас! Но для чего?! 


Владимир Ажажа: «Земля - 
резервация пришельцев» 


ИНЦИДЕНТ, 
M июля в небе над Украиной, 
ильского самолета увидел справа по борту 
вспышку непонятного происхождения, вновь 
заставил весь мир говорить о проблеме НЛО. 
президент Академии инфор- 
| мациологической и прикладной уфологии, счи- 
тает, что этой теме уделяется слиш- 
ком мало внимания. 


вы заметили утром на своем 
теле следы непонятного ме- 
ханического воздействия. 
Швы, царапины, круговые 
отметины. Они могут поя- 
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- ВЛАДИМИР Георгие- 
вич, вы написали десятки 
книг и сотни статей по проб- 
леме НЛО. Проанализирова- 
ли тысячи случаев их наблю- 
дения. Информировали по 
этой теме Косыгина, сотруд- 
ничали с военными и Госду- 
мой. Скажите честно: все 
это ваши субъективные ощу- 
щения или они основаны на 
фактах? 

- Один из девизов уфоло- 
гии - “Ни слова на веру”. На- 
ука об НЛО развилась не на 
чьих-то фантазиях, а на фак- 
тах и их истолкованиях. О 
каких субъективных ощуще- 

ниях или тем более галлюци- 
нациях может идти речь, ес- 
ли тома собранных материа- 
лов фиксируют посадочные 
следы НЛО, поражения фло- 
ры, фауны и людей? Об уви- 
денном рассказывают психи- 
чески здоровые люди, их 
счет идет на миллионы. На- 
конец, фото- и киноаппара- 
тура, а также радиолокато- 
ры и специальные приборы 


встречался с рабочи- 
ми Уралмаша, он 
признался: да, про- 
блема существует, 
и есть коллекти- 

вы, которые ею 

занимаются. 

Правда, работы 
эти носили сугубо 
практический хара- 
ктер. Например: 
выявить прин- 
ципы работы 
двигателя 
HJIO.. 

Tak BOT, B 
СССР были 
отмечены три 
пика активности 
“летающих тарелок”. 
Они пришлись на 1967-1968, 
1976-1978 и 1989 годы. Пос- 
ледний был самым “урожай- 
ным”. На него выпало от 3 
до 4 тысяч визуальных на- 
блюдений (это контакты 1- 
го рода), от 500 до 700 случа- 
ев посадок НЛО на Землю 
(контакты 2-го рода) и около 
170 встреч с человекоподоб- 
ными существами (контакты 
3-ro рода). 

- Если проблема столь 
очевидна, почему ни власти, 
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КАЖДОГО ДЕСЯТОГО ВЗРОСЛОГО ЧЕЛОВЕКА 


доение 


- ВОЗНИКАЕТ главный - 


вопрос: почему пришельцы 
так нами интересуются? 


- Да, это вопрос Bonpo- 


сов... Не менее сложный, чем 
сама загадка НЛО. Можно 
сказать точно, что никакой 
агрессии с их стороны пока 
нет. При их возможностях 
они могли 6b в течение часа 


доение идет по всей планете 

достаточно давно. Картины 

похищений описаны в Биб- 

лии, исторических хрониках. 
- Ужас! Но для чего?! 


ПЕРИОДИЧЕСКИ ПОХИЩАЮТ НЛО 


Владимир Ажажа: «Земля - 
резервация пришельцев» 


~ ИНЦИДЕНТ, произошедший в ночь C 4 Ha 5 
июля в небе над Украиной, когда пилот изра- 
ильского самолета увидел справа по борту 
вспышку непонятного происхождения, вновь 
заставил весь мир говорить о проблеме НЛО. 
Владимир АЖАЖА, президент Академии инфор- 
| мациологической и прикладной уфологии, счи- 
тает, что этой теме уделяется слиш- 
ком мало внимания. 


вы заметили утром на своем 
теле следы непонятного ме- 
ханического воздействия. 
Швы, царапины, круговые 
отметины. Они могут NOA- 
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il Resto del Carlino MODENA CARPI 


TANISTA AVVISTA ‘STRANO OGGETTO IN CIELO 
‘UN UFO!” L'ESPERTO "SOLO UN SATELLITE" 


Ogni tanto si torna a parlare di oggetti volanti non identificati. Il carpigiano Danilo 
Amendola stava fumando una sigaretta, quando ha notato una fonte luminosa dirigersi 
verso nord, scomparendo e riapparendo... 


Modena, 18 luglio 2009. Ogni tanto si torna a parlare di ufo, di 
oggetti volanti non identificati che vengono avvistati solcare il cielo, 
soprattutto di sera. Un avvistamento del genere è stato fatto alle 21,30 
di mercoledì da un taxista carpigiano, Danilo Amendola, che abita 
nella zona dell ospedale e che, a quell’ ora, si trovava in balcone per 
fumare una sigaretta. Mentre osservava il cielo, Amendola ha notato 
una fonte molto luminosa dirigersi verso nord, scomparendo e 


napparendo per alcuni istanti. 


«Sicuramente non si trattava di un aereo — racconta il taxista — e un avvistamento del genere 


non mi € mai capitato. Sarei proprio curioso di sapere da un esperto di cosa si trattasse». Altri 


cittadini avrebbero notato quell’oggetto senza darsi una spiegazione. 


L'esperto *ufologo' in grado di dare una spiegazione a questo apparente fenomeno, il carpigiano 
Aldo Rocchi, da anni vice presidente del Centro ufologico nazionale che ha sede a Firenze, 
raccolta la testimonianza del taxista, ha commentato: «Un ufo di solito si muove rapidamente a 
scatti, cambiando colore e direzione o anche arrestandosi per qualche istante. Ritengo che 
l’oggetto con movimento regolare, avvistato l’altra sera sia un satellite, reso luminoso dalla luce 
riflessa del sole al tramonto, ma non escludo un’altra ipotesi». 


— 


C. v. 


Oggetto luminoso fermo nel cielo 
il mattino di Padova — 26 luglio 2009 pagina 28 sezione: PROVINCIA 


„өя 


CADONEGHE. Si aggira qualcosa nei cieli di Cadoneghe. Ufo о aereo, chissà. Lo strano 
fenomeno è stato immortalato da Pierluigi Camporese, stupito sia per ciò che ha visto e per quanto 
è rimasto impresso nella fotocamera: «Il 7 luglio, verso le 4,30,.mi sono svegliato e sono uscito a 
prendere una boccata d'aria. Nel cielo c'era un oggetto luminoso. Pensavo fosse un aereo, poi, 
notando che dopo un paio di minuti apparentemente non si muoveva, sono andato a prendere la 
macchina fotografica». Quello che Camporese ha visto era un oggetto dalla forma rettangolare, 
con due luci puntate verso il basso, fermo sopra il quartiere di via Sauro. «E' rimasto in quella 
posizione ancora un po’ e poi ha virato, scomparendo». Ma la fotocamera non ha riprodotto un 
oggetto fermo, bensì segni sinuosi, con rotte arzigogolate e oggetti doppi. Pare che nella 
settimana tra il 7 e il 10 luglio ci sia stato un numero consistente di avvistamenti nei cieli di 
Padova, Perugia, Pavia, Monza, Brescia. «Difficile dire cosa possa essere stato, «nche se 
probabilmente parte delle strane scie sulla foto derivano da un tempo di esposizione lungo e da 
movimenti della mano - spiega Marco Morocutti, ufologo e membro del Cicap, il Comitato italiano 
per il controllo delle affermazioni sul paranormale (www.cicap.it) - Spesso eventi simili trovano una 
spiegazione: un oggetto luminoso appare fermo nel cielo, ma in realtà é un aereo che viaggia 
lungo una rotta diretta verso l'osservatore, che lo vede nella stessa posizione finché vira e quindi 
pare spostarsi. Di alcuni fenomeni peró non riusciamo a dare spiegazione». (Cristina Salvato) 


LA GAZZETTA DEL MEZZOGIORNO - mercoledi 29 luglio 2009 


Incontri ravvicinati a Vaglio 


Un oggetto non identificato turba la festa di laurea di una ragazza potentina 


Una sfera luminosa si 
è mossa zigzagando a 
forte velocità nel cielo 

sgombro da nuvole 


Tutti gli invitati con il 
naso all'insù e scossi 
da una visione che ha 

e dell'incredibile 


e Il rischio è di passare per vi- 
sionari. Ma non è un colpo di sole. 
Anche perché questi fenomeni si ve- 
rificano quando è calata la notte. Dopo 
l'avvistamento di un oggetto scono- 
sciuto пе} cieli di Acerenza quindici 
giorni fa (si veda la Gazzetta del 20 
luglio scorso), testimoniato da un 
video girato dal telefonino di una 
donna di 30 anni, un altro episodio 
analogo si ё verificato domenica sera, 
intorno alle 22.30, nelle campagne tra 
contrada San Luca Branca, a Potenza, 
e Vaglio di Basilicata. Anche in questo 
caso il fenomeno è stato immortalato 


da una videocamera. Tutto è accaduto 
ad una festa per la Jaurea di una 

: durante le riprese degli in- 
vitati qualcuno ha notato qualcosa di 
strano nel cielo stellato e sgombro da 
nuvole. Raffaella Gaddi, una ragazza 
che stava girando il filmino, ha subito 
spostato l'attenzione puntando la te- 
lecamera verso quell'oggetto lumi- 
noso. Ed è rimasta senza parole: «Era 
come se quel puntino luminoso si 
fosse accorto di essere ripreso. Ha 
accentuato i suoi movimenti - rac- 
conta Raffaella - zigzagando пе] cielo a 
velocità sostenuta с poi ha emesso un 
forte bagliore prima di scomparire. 
Non sono in grado di dire - aggiunge - 


se fosse o no un ufo, ma una cosa è 
certa: non poteva essere un aereo 
perché nulla di terrestre, almeno che 
io sappia, si muove a quella velo. 
cità». 

L'avvistamento ha, inevitabilmen- 
te. condizionato il resto della serata. 
Tutti gli ospiti con il naso all'insù 
nella speranza di «intercettare» di 
nuovo auell'oppetto che solletica la 
fantasia di chi crede nell'esistenza di 
altre forme di vita. Il precedente di 
Acerenza, a pochi chilometri dalla 
villa dove si è svolta la festa, è una 
coincidenza o da queste parti sta 
accadendo qualcosa che va oltre la 
nostra immaginazione”: 


CONFINE 
Avvistato un ufo WWW.TIO.CH - martedì 28 luglio 2009 


PORLEZZA - Gli ufologi non hanno visto niente, ma ce chi giura di avere visto, 
nei cieli di Porlezza, un Ufo. Come scrive la Regione Ticino sabato sera, verso i 
le 22.30, c'è qualcuno che ha visto un ufo: trenta secondi, poi, cambiata as 
direzione di marcia, a velocità impressionante, si è diretto verso sud, per 


— 
Giovedì 17 Settembre 2009 Corriere della Sera 


Astronomia ; 
sparire dietro l'orizzonte. Un fratello per la Terra 


Scoperto il primo pianeta 


A raccontare l'avvistamento alcuni abitanti di Cima, una frazione di Porlezza. extrasolare roccioso come 


“Un corpo luminoso di notevole ampiezza" hanno raccontato i locali, che si è il nostro. Ma l’ambiente 
“specchiato nel lago". L'oggetto misterioso pare che sia stato notato anche a Sarebbe ostile alla vita. 

Bergamo, ma gli Astrofili lariani sembra non abbiano visto niente: “Al di là di пип q 
qualche stella cadente non abbiamo notato nulla di particolare" - ha riferito al WS 
giornale sopracenerino Rosanna Conti, una delle responsabili degli Astrofili grafica della 
lariani. Si presume possa essere una stazione spaziale о un asteroide о un scoperta. 


bolide. 


IGN ADNKRONOS - martedì 28 luglio 2009 
Cronaca — 


spiaggia di Torre Gaveta si grida agli Ufo 


ukimo Aggiornamento: 28 luglio, ore 18:11 


Napoli. 28 lug. (Ign) - Sulla spiaggia si 
Torregaveta, a Pozzuoli, verso le 2.00 alcuni 


CITY giovani avvistano una sfera che emette una 

8 settembre 2009 luce rossa, seguita da altre quattro oggetti 
— Pechino Un шо таю — con la stessa forma. Uno dei velivoli si 

аши stacca dalla formazione е si avvicina alla 

Il video dura ben 40 minuti. spiaggia per poi sparire. (Video di Gianluca 

L'oggetto volante è stato Lanzuise) 


immortalato da un 

ricercatore dell Osservatorio 

di Nanchino nel giorno 

dell'eclisse solare dello 

scorso 22 luglio. 
nitriti 


— — —-¼— 
la Repebllic ATEOS po 18 agosto 2009 


Riprende un ufo col telefonino e scatena la caccia all'oggetto 
non identificato 


E' caccia all'ufo nel messinese dopo che l'emittente televisiva Antenna del Mediterraneo ha trasmesso le immagini girate da un 
uomo residente in contrada Carasi a Patti. 


L'uomo sostiene di aver avvistato un oggetto non identificato in cielo nella notte del 13 agosto. Poco dopo ha preso il telefonino 
e filmato altri due “avvistamenti”. 


——————À 
IL SECOLO XIX — 4 Settembre 2009 
—— ——aÀóán ̃ ⁵ Д 


es» TOKYO. Per Il nuovo primo 
ministro giapponese, Yukio Hato- 
yama, avrà Il suo bel daffare a 
frenare l'espansionismo cinese e 
le ambizioni nuclear! nordcore- 
ane, può stare tranquillo sul 
fronte dl. Venere: sua moglie, 
Mlyuki, c'è stata e s'è pure tro- 
vata bene, Tipo bizzarro la mo- 
glie del nuovo capo del governo 
giapponese: lul l'ha sposata In se- 
conde nozze e sostiene che lel è 
la sua «inesauribile fonte di ener- 
gla». Ma Miyuki non gli risparmia 
bizzarle ed eccentricità: ex at- 
trice, scrittrice culinaria, amante 
del talk-show, amica - sostlene - 
di Tom Cruise che dice di aver In- 
contrato In una sua vita prece- 
dente, «quando iui era glappo- 
nese», «Quando lo relcontrerò, 
all dirò “Ciao, quanto tempo che 


Osservati 
speciali 


>> GITE SU VENERE 


LA NUOVA FIRST LADY 
GIAPPONESE: «I MIEI 
VIAGGI CON GLI UFO» 


INI (21 


non cl vedlamo”. È sono certa che 
capirà», Su Venere, la attuale si- 
gnora Hatoyama c’è andata negli 
апп! '70: «Il то corpo dormiva. 
La mia anima montò su un Ufo a 
forma triangolare e arrivò su Ve- 
nere», ha raccontato In un libro 
pubblicato l'anno scorso e Intito- 
lato «Cose davvero strane che ml 
sono accadute». «Era un posto 
bellissimo e tutto verde». Al ri- 
sveglio, la futura “first lady” 
giapponese si trovò accanto II 
suo ormal ex marito (un ristora- 
tore giapponese, che aveva spo- 
sato mentre viveva In California); 
e lul le disse che probabilmente 
aveva sognato. «Il mio attuale 
marito la pensa diversamente», sl 
lugge ancora nel libro, «MI 
avrebbe detto di sicuro: «Oh, 
fantastico...». 


KSS 


Ultima idea del governo australiano: 
smsagli alieni da una base di Canberra 


por alieni: se esistono, 
stanno per essere 
inondati di sms. Mittenti: noi 
abitanti del pianeta Terra. 
L'iniziativa è del governo 
australiano, che per 
festeggiare la Settimana 
nazionale della Scienza ha 
pensato a qualcosa di 
insolito: un sito internet in 
cui raccogliere "messaggi in 
bottiglia" per il pianeta 
"Gliese 581d". Distante 20 
anni luce da noi, questo 
corpo celeste potrebbe 
secondo gli astronomi avere 
caratteristiche compatibili 
con lo sviluppo della vita: è 
scaldato da un piccolo sole 
e forse vi scorre acqua allo 


stato liquido. Da qui l’idea di 


e 5 


provare a contattare i suoi 
ipotetici abitanti con brevi 
messaggi, del cui inoltro si 
occuperà una base Nasa 
situata vicino Canberra. Sul 
sito 
www.hellofromearth.net, gli 
sms per lo spazio sono già 
più di mille. Chiunque, fino 
al 24 agosto, può aggiungere 
il proprio, preparandosi 
però a una lunga attesa: pur 
viaggiando alla velocità delia 
luce, i messaggini 
arriveranno a destinazione 
nen prima del 2029. E per le 
eventuali risposte si dovrà 
attendere almeno il 2049. 
Oltre al tempo per la 
traduzione. 
Riccardo Spagnolo 
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| LA STAMPA 
GIOVEDI 23 LUGLIC 2909 


' Sanremo 


Emergenza — 

Avvista degli Ufo 

scatta il ricovero 

ams 1 carabinieri e il 118 hanno 
proceduto nel primo pomerig- * 
giodiieriaduntrattamentosa- * 
nitario obbligatorio nei con- 
fronti di un'anziana che affer- 
mava di aver visto degli Ufo. 
Lo stato di squilibrio mentale 
attestato dai sanitari, a fronte 
dell'assoluta mancanza di ri- 
scontri in merito ad uno scena- 
rio compatibile con la realtà 
(anche nel senso di un possibi- 
le equivoco) ha portato al rico- 
vero coatto, [GGA] 


E 


la Repubblica 
DOMENICA 6 SETTEMBRE 2009 
MILANO E 


SEGNALI DAL FUTURO 

L'astrofisico John Koestler 
viene in possesso di un do- 
cumento cifrato, lo decripta 
in un quarto d'ora e scopre 
che l'umanità è destinata a 
una brutta fine. Nel frattem- 
po, alieni travestiti damodel- 
ligay di una pubblicità di Dol- 
ce&Gabbanacercanodisot- | 
trargli il figlioletto. Riuscirà, 

Nicolas Cage, a salvare l'u- 
manità? Con un soggetto 
così, non ti puoi aspettare | 
dialoghi funky né miracoli di 
humour: erasufficienteman- 
tenere l'efficace suspence 
della prima parte, senza ca- 
dere nella lugubre predica 
new age della seconda. | 


SEG REN 


www .youtube.com/uforama 


Я Resto del Carlino LUNEDÌ 1 OTTOBRE 2007 


di ENRICO BARBETTI р 


REMESSA: «Io non ho mai 
1 creduto agli Ufo». Eppure, 

Claudio Bertusi Fini, magaz- 
ziniere di 25 anni che abita in via 
Golinelli, villaggio Due Madonne, 
non sa darsi altra spiegazione per 
quell'immagine che tiene memoriz- 
zata nel suo telefoni- 
no, scattata alle 
20.59 di sabato. 
L’acronimo Ufo, in 
effetti, significa og- 
getto volante. non 
identificato, E quel- 
lo nella foto non è 


un elicottero, 

«Non avevo mai scattato una foto 
con il cellulare in vita mia — rac- 
conta Claudio —, è la prima». E 
spiega come è successo: «Sabato Se- 
ra sono uscito di casa, in via Goli- 
nelli, per andare da un amico che 
abita vicino. Appena in strada ho 
notato in cielo tre fasci di luce sulla 
verticale della sua abitazione; que- 


И. TESTIMONE 
Claudio: «In cielo 
c'erano tre cose 
luminose che 
si rincorrevano» 
né un aeroplano n 


MISTERO A sinistra, la foto scattata 
con il telefonino; sopra, Claudio (con il 
cellulare in mano) e l’amico Paolo 


ILCASO OGGETTO VOLANTE AYVISTATO SUL VILLAGGIO DUE MADONNE 


«Sabato ho fotografato un Ufo 
Non ci ho mai creduto, ma ora...» 


ste cose luminose era come se si rin- 
corressero, come i vertici di un 
triangolo, e c'era una quarta sorgen- 
te luminosa più grande che credo 
sia quella della foto». «Io ho sem- 
pre pensara? gli Ufo non esistono 
— dice ancora Claudio —, ma ora 
inizio un po’ a dub are, perché c'é 
questa immagine. Sinceramente, ci 
sono rimasto di 
m...». 


A QUEL punto, 
spiega il magazzinie- 
re, «ho cercato di fa- 
re un filmato con il 
telefonino ma non 
ci sono riuscito, allo- 
ra ho provato a scattare una foto ed 
ecco cosè uscito». Al momento 
dell'avvistamento non c'era nessu- 
по in strada, «poi sono arrivati alcu- 
ni ragazzi che abitano al villaggio 
che mi hanno chiesto: cosa stai fil- 
mando? Ho indicato loro i fasci lu- 
minosi e mi hanno dette che Have- 
vano notati anche la sera preceden- 
te. Quando è uscito il mio amico Pa- 


— — 


y 

olo li ha visti anche lui. Pol siamo 
andati a prendere un gelato in via 
Massarenti e ci siamo fermati all'al- 
tezza dell'incrocio con via Libia: 
c'erano pure le nostre amiche Ele- 
na e Jessica e da lì vedevamo anco- 
ra questi oggetti, in direzione della 
periferia. A un certo punto, verso le 
22.30, ci siamo accorti che non 
c'erano più ma non abbiamo nota- 
to il momento in cui sono sparite o 
si sono allontanati». 


DI COSA si tratta? Fenomeno at- 
musterico, illusione ottica, astrona- 
veo burla? La sagoma nera contor- 
nata di luce che si vede nell'imma- 
gine, peraltro di qualità niente affat- 
to approssimativa, richiama la clas- 
sica forma dei dischi volanti così co- 
me vengono rappresentati nei film 
di fantascienza degli anni Cinquan- 
ta. Gli alieni sì preparano a sbarca- 
ré a Bologna? Torneranno per inva- 
dere il pianeta? Se sabato sera han- 


- no sorvolato anche piazza della Co- 


stituzione mentre si svolgeva il Ra- 
ve, forse ci hanno già ripensato. 


у + 


| RAGUSA 


Una donna dice 


un Ufo vicino casa 


| di avere visto 
| 
| 


Ragusa. Un uto nel cielo di Ragusa? Do- 
po le recent seznalsziom che si sona re- 
Strate negli ultimi giorni ad Agrigento, 
anche nel capoluo zo о si sono avuti 
dei presunti avvistamenti Una signora, 


| che ha chiesto di pestare anonima, sa- 


"ebbe la testimone oculare di un possi- 
bile avvistamento. L'episodio ©’ stato 
raccontato ieri mattina ma si riferisce 
alla notte tra sabato e domenica. Е pra- 
prio in quella norte la signora avrebbe 
visteumeezetta volante non idenulica= 
ta. 

Piw o meno, stando al racconto della 


' donna, sitratterebbe di un avvistamen- 


to simile a quello raccontato nei giorni 
scorsi da una famiglia Agrigento e, lo 
scarso novembre, da un ristoratore agri- 
gentina. Anche nel. aso di Ragusa l'ufo 
si sarebbe presentato come una sfera 
dal contorni luminosi ed evanescenti. e 
sarebbe scesa lentamente dal cielo per 
posizionarsi in un'area del quartiere Ra- 
gusa Sud. “Mi sono svegliata perche 
sentivo del rumore, come se piovesse - 
spiega la signora =. Ed allora mi sono af- 
facciata alla finestra e, con mio grande 
stupore, ho visto quello che secondo 
me era un ufo, Una sfera, nemmeno 
tanto grande, luminosa e trasparente 
chee sessi lentamente dall'alto per an- 
darsi pera lermare pra camente а po- 


| chi metr dal tetto del palazzo di fronte 


al mio. Erano passate le 4,30 di notre. 
Sono rimasta come impierrita. Dentro 
mie’ sembrato di scor ere delle persa- 
ne. ma non ne sono sicura. Porla sfera e 
salita diventando un punto luminoso 
che pore’ scomparso” 


_ MICHELE BARBAGALLO 
A. SLAM MUM [Po A 


rr 


"Tm" 


коты: 


ER: ene prin , фин. эк 
dames SOG ce, Mí Nnm den 4 а 
meres. EL Ce 
dei eden. niet eee qp dedans 


pot: Abbiamo parlato 
а con esseri 
di altri mondi 
D 


t 


Le pagine di un settimanale italiano di alcuni anni fa che riportava la notizia dell'incontro di Kovalénok 
con esseri di altri mondi. | contenuti dell'articolo peró sono imprecisi e a volte errati. 


La dubbia qualità della 

prima immagine è dovuta 

alla fotografia di una signora norvegese; 
ma le luci in formazione 

furono riprese da una base navale 

in Groenlandia, 

e non dovrebbero lasciare incertezze. 


Riproduciamo ora, senza commenti, 

le immagini di presunti ‘atterraggi’: 

tracce misteriose 

molto varianti nella forma, 

lasciate dai 'dischi' 

in varie località del mondo: 

qui in Francia, Sud America, USA e Australia. 
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In alto, fotografate con una lunga posa, 

le evoluzioni di due UFO nel cielo notturno di Pescara; 
sotto a sinistra un disco fotografato con dei 

‘Vampire’ in formazione su Roma 

(foto fornita dal console A. Perego); 

a destra un disco solitario 

su Monte Mario a Roma. 


Più sorprendenti invece 

queste fotografie 

(ritenute sempre senza trucchi) 
di un UFO che appare a Namur, 
in Belgio, nel 1955, 

€ si prestò ad essere fotografato 
nel cielo aperto e fra le nubi. 
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Bliskie spotkania Ш stopnia w RPA 


Po tamtej stronie 
Swietinego muru 


Była pracownica tajnych służb lotnictwa Wielkiej Brytanii pisze w swojej 
książce: „Wielokrotnie odwiedzałam planetę Meton w systemie Proxima 
Centauri, a to, o czym opowiadam, jest czymś więcej niż romantyczną 
historią miłości międzyplanetarnej”. 


Jest to zapewne jeden z tych przypad- 
ków ufologicznych, w których zdarzenia 
autentyczne raz po raz ocierają się o le- 
gendę. Najbardziej jednak zaskakujące w 
tym wszystkim wydaje się, że bohaterka 
wydarzeń, o jakich opowiemy - Elisa- 
beth Klarer z Johannesburga w Republi- 
ce Południowej Afryki - jest, co potwier- 
dzają wszyscy, którzy się z nią zetknęli, 
którzy ją badali i obcowali z nią, osobą 
zdrową umysłowo oraz o wysokim ilora- 
zie inteligencji. Świadczą o tym ukoń- 
czone przez nią fakultety na wyższych 
uczelniach, a także późniejsza praca w 
tajnych służbach brytyjskiego lotnictwa. 

Urodziła się w 1910 roku w Movi Ri- 
ver, w prowincji Natal. Jej ojciec, dr Sam 
Vancroft-Woolatt, z wykształcenia wete- 
rynarz był pułkownikiem armii brytyjs- 
kiej, a matka - pochodząca ze starej ro- 
dziny angielskiej - uzdolnioną pianistką 
koncertową. 

Pierwsze zetknięcie z UFO Elisabeth 
miała już w wieku 7 lat. Wraz ze starszą 
siostrą Barbarą zaobserwowała wówczas 
„kometę”, która wydawała się zbliżać ku 
Ziemi i krążący wokół niej okrągły, me- 
talicznie połyskujący obiekt, który spra- 
wiał wrażenie, jakby „zboczył z kursu”. 

Dzieciństwo i lata młodzieńcze spę- 
dziła Elisabeth na rodzinnej fermie 
u stóp potężnych Gór Smoczych, we 
wspaniałym krajobrazie, którego pamięć 
zachowała na całe życie. Miał on stać się 
z czasem miejscem jej równie niezwy- 
kłych, co fascynujących przeżyć. 

Dorósłszy, Elisabeth studiowała sztukę 
i muzykę we Włoszech, potem zaś ukoń- 
czyła czteroletnie studia meteorologii 
w znakomitym uniwersytecie w Camb- 
ridge. Po powrocie z dyplomem do Po- 
łudniowej Afryki poślubiła w roku 1933 
pilota doświadczalnego, kapitana W. Phi- 
lippsa, który nauczył ją latać na samolo- 
tach sportowych. Kiedy w początkach 
1937 roku przelatywali nad Górami Smo- 
czymi, zbliżył się do nich jasnoniebiesko 
świecący, okrągły obiekt, przechylił sie 
po czym oddalił. 

Od razu po wylądowaniu kapitan Phi- 
lipps złożył o tym meldunek w Barag- 
wanath. Wkrótce został wysłany do An- 


glii, do pracy w stacji eksperymentalnej 
zakładów lotniczych De НауШапда, 
gdzie została zatrudniona jako meteoro- 
log również jego żona. Następnie skiero- 
wano ją do brytyjskich służb tajnych, 
gdzie pełniła funkcję obserwatora zja- 
wisk powietrznych. Dowiedziała się tam 
o „tajemniczych myśliwcach” i jasnych 
światłach, pojawiających się w czasie 
wojny obok samolotów alianckich. Po- 
czątkowo myślano, że jest to tajna broń 
nieprzyjacielska. Później Anglicy dom- 
niemywali, że musi się za tym kryć jakiś 
rodzaj promieniowania, które ,,przenika” 
systemy rozpoznawcze pilotów alianc- 
kich. 

W 1943 roku małżonkowie wrócili do 
Południowej Afryki, gdzie Elisabeth kon- 
tynuowała pracę w tajnych służbach lot- 


ra ETT Aug 


„Twoje złote włosy zwabiq kiedyś z nieba Mu- 
lungu (białych ludzi), bo jesteś jedną z nich”. 
Elisabeth Klarer z Republiki Południowej Af- 
ryki. 

nictwa. Jej małżeństwo skończyło się 
rozwodem i w roku 1954 wróciła do ro- 
dzinnych stron w Góry Smocze. Pra- 
cujący na fermie tubylcy opowiedzieli jej 
wówczas starą legendę o wielkim wozie 
z nieba i różnokolorowym  ptaku 


z błyszczącymi łuskami, który pewnego 
dnia wylądował na szczycie. Już w dzie- 
ciństwie stary czarownik-znachor powie- 
dział zresztą Elisabeth: „Twoje złote 
włosy zwabią kiedyś z nieba Mulungu 
(białych ludzi), bo jesteś jedną z nich”. 

I tak właśnie stało się pewnego dnia. 
Podnieceni tubylcy wskazywali na niebo, 
a Elisabeth zrozumiała, o co chodzi. Po- 
biegła na wzgórze, gdzie, jeszcze jako 
dziecko - po raz pierwszy ujrzała UFO. 
Krótko po 10.00 niebo rozbłysło, po 
czym spłynął zeń wspaniały statek z ko- 
pułą pośrodku. Obniżył lot i zatrzymał 
się, kołysząc kilka metrów nad ziemią. 
Miał średnicę około 18 metrów. Przestra- 
szoną Elisabeth coś powstrzymało przed 
ucieczką. 

W jednym z trzech luków ujrzała zarys 
postaci mężczyzny z rozpostartymi ręka- 
mi, którego 


wzrok ją zahipnotyzował. 


Uśmiechał się i czynił to jeszcze 
w momencie, gdy statek wzniósł się do 
góry. Wiedziała, że jeszcze powróci. 

Stało się tak po 18 miesiącach. Elisa- 
beth przeżyła tę chwilę, gdy obiekt był 
jeszcze wysoko. Wybiegła na pagórek 
i zobaczyła go w muldzie na szczycie, 
a obok niego wysokiego mężczyznę. 
Wziął ją w ramiona na powitanie, jak 
gdyby było to najnormalniejsze w $wie- 
cie i zapytał: „Dziś się już nie boisz?” 
„Nie, będę miała Twą twarz w sercu do 
końca życia” odpowiedziała. 

„Nie jestem z płanety nazywanej Zie- 
mia”, rzekł wówczas przybysz z kosmo- 
su, po czym weszli do kabiny statku i u- 
siedli na miękkiej, okrągłej ławie. Przy 
pulpicie sterowniczym stał drugi, przy- 
jaźnie uśmiechnięty mężczyzna. Obaj no- 
sili jednoczęściowe, kremowe, połysku- 
jące srebrzyście kombinezony. Ten, który 
ją powitał, miał prawie dwa metry wzros- 
tu i był lekko siwiejącym na skroniach 
blondynem o szerokich ramionach. Jego 
szare oczy były nieco skośne, a wargi 
wydatne, jak u człowieka ze Wschodu. 
„Nazywam się Akon, jestem naukowcem 
i prowadzę badania na licznych plane- 
tach poza naszym rodzimym układem sło- 
necznym. Nie bądź zdenerwowana, wiem 
o Tobie wszystko” - powiedział. 

Następnie pojazd kosmiczny wzniósł 
się w górę. Na ekranie było widać, jak 
oddala się od Ziemi i jak nikną kontury 
jej kontynentów. Elisabeth wkrótce zo- 
baczyła ogromny statek macierzysty, do 
którego zacumował pojazd Akona. 

Była zadziwiona pięknem i komfortem 
tego macierzystego statku, jego łagod- 
nym oświetleniem, świeżym powietrzem, 
miękką, białą trawą zastępująca posadzkę 
i ścianami z masy perłowej. Przedsta- 
wiono ją wielu istotom pozaziemskim 
i wtedy też dowiedziała się o powodach 
wizyty Akona. Życzył on sobie połączyć 


Jak zatem możecie sie Państwo przeko- 
nać, w sprawach dotyczących obserwacji 
niezidentyfikowanych obiektów latających, 
staramy się zachować maksymalny obiek- 
tywizm. Tym razem nie był to żaden 
sztuczny obiekt, a fachowa analiza slajdu, 
przy okazji dowodzi, że bynajmniej nie tak 
trudno jest ustalić czy, „coś”, co zostało 
utrwalone na błonie lub odbite, stanowi 
efekt rzeczywistej obserwacji, czy też, jak 
w tym przypadku, wady materiału fotog- 
raficznego lub jego niewłaściwej obróbki. 
I tylko szkoda, że nieprzejednani sceptycy, 
ci, którzy zawsze wszystko wiedzą najle- 
piej, niezmiernie rzadko odwołują się do 
takiej analizy, z góry przekreślając wartość 
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wszystkich obserwacji oraz faktów. Tym- 
czasem cala rzecz polega na tym, Ze au- 
tentyczności wielu zdjęć nie da sie zak- 
westionować... 
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Kolejne fazy ladowania, obserwowanego wzrokowo dysku na warszawskim 
Bródnie 17 marca 1986r. 


ZAP(TANIA 


W godzinę po zdarzeniu ustawiłem na 
tym samym balkonie ciężki statyw z a- 
paratem fotograficznym zaopatrzonym 
w slajd o czułości 20 DIN. Z kilkuletniej 
już praktyki wiedziałem, że w takich 
miejscach ,.ladowañ” UFO jeszcze dość 
długo po incydencie udaje się niekiedy 
sfotografować różne dziwne zjawiska, 
jak choćby szczątkowe promieniowanie. 
Tak było i tym razem. 

Niestety... barwny slajd nie daje się 
przekopiować na film czarno-biały, ogla- 
dać można go tylko na ekranie. Jest to 
jednak jedno z najdziwniejszych ujęć na 
przestrzeni kilkunastu lat. 

Widać na nim duży obszar wspomnia- 
nego pola, pokryty ognista ni to mgłą, ni 
to jakimś dziwnym promieniowaniem. 
Daleko, na horyzoncie, widać światełka 
domów, a nad nimi unoszące się olbrzy- 
mie, pionowe, za zaokrąglonymi końca- 
mi, cygaro, nie emitujące własnego $wia- 
tła, a jedynie słabo, zwłaszcza na krawę- 
dziach, odbijające światło gwiazd i Księ- 
zyca... 

nny przyktad. 14 stycznia 1983 ro- 

ku, na polu pokrytym stabo Snie- 

giem przy zbiegu ulic Wolickiej 
i Czerniakowskiej w Warszawie przy- 
padkowo odkryto przedziwne wypalenis- 
ko. Miato ono ksztalt idealnie zarysowa- 
nego owalu o rozmiarach 4,45 na 3,30 
metra. Jego wnętrze było dokładnie zwe- 
glone. 

W godzinę później dokonano na miejscu 
oględzin mikroskopowych zweglonych 
2475 trawy. Wykazaly one, że ich struk- 
tura komórkowa została zachowana, co 
było dowodem, że nie doszło tam do 
działania otwartego ognia. Musiało to 
być natomiast silne promieniowanie o 
bardzo wysokiej częstotliwości. W miej- 
scu wypaleniska stwierdzono również a- 
nomalię magnetyczną (wychylenie igły 
kompasu o 17° ku wschodowi). 

Przez wiele miesięcy nie było wiadomo 
pozostałością jakiego zdarzenia było wy- 
palenisko. Dopiero w maju 1983 roku - 
poniekąd przypadkiem - odnaleziono 
dwóch jego świadków, zaś w cztery lata 
później jeszcze jednego. Wszyscy oni wi- 
dzieli w tym miejscu ok. godz. 2.00 
w nocy z 29 na 30 września 1982 r. (a 
więc kilka miesięcy przed odkryciem) co 
następuje: 

„Tuż nad ziemią, może tak z pół metra, 
wisiał w powietrzu dysk średnicy paru 
metrów. Był barwy rdzawo-świecącej 
i takież promieniowanie biło z niego 
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Owalny ślad w miejscu przyziemienia UFO odnaleziony 14 stycznia 1983 na połu u zbiegu 
ulic Wolickiej i Czerniakowskiej w Warszawie. Dotyczy zdarzenia z nocy z 29 na 30 września 
1982 r. Wypalony ślad przez cztery lata dawał anomalię magnetyczną i nie zarastał roś- 
linnością. 


w dół... Wokoło niego chodziły z pochy- 
lonymi głowami, jakby czegoś szukając 
dwie małe postacie, barwy zgniło-brunat- 
nej, wzrostu około jednego metra... Gdy 
jeden z nich zwrócił twarz w moją stronę 
i oświetliła go ta poświata, zobaczyłem 
ogromne czarne oczy i twarz pomarsz- 
стопа „jak papier toaletowy” (świadek 
był w tym momencie za krzakiem dzikie- 
go bzu, kilkanaście metrów od miejsca 
zdarzenia). 

Zdarzają się i inne dziwne incydenty, 
z których relacje z rzadka przedostają się 
do publicznej wiadomości. Dzieje się tak 
nie dlatego, że one są „utajniane”, lecz 
np. z tego powodu, iż do niektórych 
z nich doszło np. w okresie stanu wojen- 
nego, ewentualnie świadkami tych wyda- 
rzeń byli np. milicjanci, czy wojskowi. 
W posiadaniu warszawskiej „Grupy Ba- 
dań UFO” jest np. seria zdjęć (wykona- 
nych dobrym aparatem i na dobrym fil- 
mie - niestety czarno-białym) przedsta- 
wiających na siedmiu klatkach rozwój 
wydarzeń w trakcie przyziemienia UFO 
w pobliżu trasy toruńskiej na warszaws- 
kim Bródnie, nocą 17 na 18 marca 1986 
r. Reprodukujemy cztery z tych zdjęć, 
gdyż pozostałe ukazują te same elementy 
zdarzenia. Po wykonaniu ostatniego, 
siódmego zdjęcia, fotografowi skończył 
się film. Zanim znalazł w torbie inny 
i włożył go do aparatu - NOL rozpłynął 
się w nicości... 

UFO miał w tym przypadku kształt 
dysku z kopułą, jednak wyglądał nie jak 
masywny, materialny obiekt, lecz był 
półprzejrzysty. Świecił barwą srebrzysto- 
różowawą i ciągnęła się za nim seledy- 
nowa poświata. Nadleciał od zachodu 
w stronę charakterystycznego zakrętu 
trasy na estakadzie, widocznego na 
wszystkich zdjęciach. Po kilku minutach 
wolnego lotu, zniżył się ku ziemi i ła- 


godnie wylądował kilkadziesiąt metrów 
od fotografa. Biorąc pod uwagę szcze- 
góły terenowe, rozpiętość przęsła estaka- 
dy itp., można bez trudu określić rozpię- 
tość dysku na około 30 metrów. Warto 
dodać, że tej samej nocy i o zbliżonej 
godzinie, bo kilka minut przed północą 
wracała ze zdjęć w terenie ekipa war- 
szawskiej Wytwórni Filmów Dokumen- 
talnych. Wówczas to właśnie jej operator 
pan W. widział lecący nad północnymi 
dzielnicami stolicy - z zachodu ku 
wschodowi (a więc w stronę Bródna!) 
duży, dyskoidalny obiekt, wielkości 
„ćwiartki księżyca”, świecący złotawym 
światłem. 

Zupełnie inny charakter mają zdjęcia 
UFO wykonywane w dzień w trakcie o- 
bserwacji wzrokowej. I tak np. 15 wrześ- 
nia 1981 r., trzech świadków znajdują- 
cych się w różnych miejscach Warszawy 
widziało lecący ten sam obiekt, świecący 
złotym światłem. Wszyscy trzej zgodni 
okazali się co do tego, iż był to dysk. 

Wykonanie trójwymiarowego modelu 
ich obserwacji - z uwzględnieniem pun- 
któw odniesienia w terenie - pozwoliło 
określić, iż obiekt leciał z prędkością nie 
większą niż 450 km/h i na wysokości o- 
koło czterystu metrów. Zagadką nato- 
miast pozostało, dlaczego na zdjęciu ów 
obiekt jest czarny i rozrzuca na wszyst- 
kie strony jakieś drobne cząstki? Co wię- 
cej - jak można dostrzec leci za nim dru- 
gi, malutki? 

Odnotujmy również i to, że zmiana ko- 
loru na pozytywie zdjęcia w stosunku do 
barwy obserwowanej oraz zarejestrowa- 
ny fakt rozrzucania jakichś drobin znaj- 
duje swe potwierdzenie w licznych ob- 
serwacjach w innych krajach i jest - jak 
się wydaje - dowodem autentyczności sa- 
mego zdarzenia oraz sporządzonej z nie- 
go dokumentacji fotograficznej. 


Poza 
kadrem 


W nr. 14 „NŚ” wydrukowaliśmy w 
ramach „Kontaktu nietelepatycznego” 
slajd wykonany przez jedną z naszych 
Czytełniczek, Katarzynę Felter z Kra- 
kowa, na którym odkryła ona dziwną 
plamę (obiekt?), prosząc o wyjaśnienie 
zagadki. Zdjęcie przedstawiliśmy do ek- 
spertyzy fachowcom związanym z ma- 
gazynem UFO. A oto fragmenty opinii 
przedstawionej przez współpracownika 
naszej redakcji, jednego z czołowych 
polskich UFO-logów, KRZYSZTOFA 
PIECHOTĘ: 


+ wnikliwe oględziny wykazały, iz 
widoczna w prawym górnym rogu plama 
nie ma nic wspólnego ze zjawiskiem Nie- 
znanych Obiektów Latających. Na załą- 
czonym zdjęciu (nr 2) wrysowana kreska 
wskazuje w jaki sposób owa plama pow- 
stała. Górny koniec kreski skierowany 
jest dokładnie ku środkowi podwójnej, 
biało-czarnej plamy, natomiast jej dolny 
koniec stanowi przedłużenie wyraźnie 
widocznej na negatywie i zdjęciu (nr 2) 
rysy (rząd ciemnych, wyraźnie ukierun- 
kowanych kreseczek), która przechodzi 
w łagodny łuk, dochodzący do brzegu 
wywołanego kadru błony filmowej. Au- 
torka zdjęcia nie udostępniła całej błony, 
jednak układ rysy dowodzi, że winna ona 
być widoczna również na sąsiednim ka- 
drze błony. 


O ile związek rysy z widoczną po- 
dwójną plamą jest niewątpliwy, trudno 
jednoznacznie stwierdzić, co było przy- 
czyną ujawnionej w ten sposób wady. 
Być może powstała ona poprzez zary- 
sowanie emulsji w trakcie wywoływa- 
nia błony filmowej. Silne powiększenie 
podwójnej plamy wskazuje, że biała 
część, to efekt zdarcia emulsji, nato- 
miast położona nad nią czarna plamka, 
to skręcone nitki wywiniętej emulsji, 
jaką pokryta jest błona (stąd ów regu- 
larny, obły, przestrzenny kształt ciem- 
nej plamy, co widać na załączonym po- 
większeniu - nr 3). Niewykluczone też, 
że omawiana wada, to efekt fabrycznej 
obróbki, który ujawnił się po jej wy- 
wolaniu. Wyeliminowanie jednej 
z przyczyn byłoby możliwe po oględzi- 
nach całej błony oraz ewentualnym 
sprawdzeniu innych błon, wywołanych 
na tych samych urządzeniach w 
pracowni fotograficznej. Nie zmienia to 
jednak faktu, że tym razem nie mamy 
do czynienia z utrwalaniem na zdjęciu 
Nieznanego Obiektu Latającego.” 
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Sfere luminose nel cielo di Abano 


Strano fenomeno visibile sabato notte 


ABANO. Sette globi luminosi di co- 
lore arancione che si muovevano nel 
cielo in una sorta di formazione, se- 
guendo una precisa traiettoria. Sono 
stati avvistati, l'altra notte, da alcu- 
ni residenti di via Alessandro Volta 
e da numerosi passanti. Un fenome- 
no decisamente inconsueto che ha 
provocato una certa curiosità. 

Il fatto é avvenuto quando manca- 
vano pochi minuti alia mezzanotte. 
Le sette sfere che, secondo le testimo- 
nianze, eseguivano un movimento 
circolare ad alta velocità, sono appar- 
se d'improvviso al di sopra dell'ex 
hotel Centrale, situato fra il Parco 
urbano termale e il tratto centrale 
dell'isola pedonale. 

«Emanavano una luce molto inten- 
sa — racconta Francesca $., che li 
ha potuti osservare, assieme al fra- 
tello, dal terrazzo del suo apparta- 
mento di via Volta — Io sono scesa 
in strada di corsa per poterli osserva- 
re meglio: le palle luminose avevano 
un andamento a pendolo, prima si 
muovevano tutte insieme verso una 
direzione e poi tornavano indietro; 
d'improvviso alcune di esse scompa- 
rivano, fino a ridursi a tre, per per- 
poi tornare a brillare. Anche alcuni 
automobilisti che percorrevano via 


Configliachi si sono fermati per os- 
servare quello strano fenomeno. Il 
tutto è durato circa una decina di mi- 
nuti, poi le luci sono scomparse nel 
nulla. E il cielo è rimasto buio». Alla 
centrale operativa dei carabinieri di 
Abano, però, non pare sia giunta al- 
cuna segnalazione sul singolare epi- 
sodio da e di eventuali testimo- 
ni, ma più di qualcuno ieri mattina 
ne parlava in giro, facendo le più sva- 
riate supposizioni. 

Il fatto può avere molte spiegazio- 
ni: per esempio, le luci di posizione 
di un aereo apparse intensificate per 
particolari condizioni meteorologi- 
che; oppure una rifrazione, negli 
strati più alti dell'atmosfera, di fonti 
luminose provenienti dai fari delle 
autovetture o dagli impianti di illu- 
minazione di un locale notturno, an- 
che a qualche chilometro di distan- 
za. Fenomeni del genere si £ pià 
verificati e sono stati ricondotti a 
una causa assolutamente naturale. 
Certo, non mancheranno le persone 
convinte di avere assistito a un avvi- 
stamento Ufo. Un'ipotesi affascinan- 
te che, ovviamente, non troverà mai 
conferma. Ma giocare con la fantasia 
non costa nulla. 


no 


(Eugenio Garzotto) 
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Sabato 13 giugno 2009 


«UN BAGLIORE NEL CIELO» 


Studente tedesco 


da un meteorite. 


grande quanto u 


colpito da un meteorite 


m Gerrit Blank, uno studente te- 
descodi 14anni, è stato colpito 


Blank-ripor- 


ta un quotidiano dell'Assia - 
stava andando a scuola venerdì 
scorso quando ha visto un ba- 
gliore nel cielo. Il frammento, 


nsassolino, gli 


ha procurato una ferita lunga 
circa 10 ст suuna mano. 


Cordenons. Un lampo, quindi un oggetto che scende lentamente e scompare. L’astronomo: un possibile bolide | 


Bagliore nel cielo, int 


gativi in citt - 


Il fenomeno osservato l'altra notte: «Forte luce, illuminato a giorno il centro» 


CORDENONS. Metti una notte di 
quasi estate e due chiacchiere fatte 
tra amici all'aperto quando già tutti 
dormono. Farebbe strano a chiun- 
que, a quel punto, alzare lo sguardo 
perché attirati da un bagliore e vede- 
re attraversare l'oscurità una palla lu- 
minosa che rischiara il cielo e che pro- 
segue in caduta verticale, lasciando 
dietro una scia. Non è fantascienza. É 
quanto successo a tre giovani di Cor- 
denons, che verso Гипа e mezza di 
mercoledì notte, in centro, si sono fat- 
ti attrarre da un fenomeno quantome- 
no curioso. 

«Lo abbiamo visto chiaramente in 
due - spiega uno dei protagonisti del- 
la vicenda, Mirko Zancai titolare del 
bar Ritz di piazza della Vittoria - Ne 
siamo certi perché quella palla Jumi- 
nosa era ben visibile a occhio nudo e 


Scendeva abbastanza lentamente. 
L'altro nostro amico é riuscito invece 
a vederne la scia, perché sul principio 
era girato di spalle». Il tutto è avvenu- 
to all'altezza del campanile della piaz- 
za. «Ieri mattina ho subito inoltrato 
una mail di segnalazione all'osserva- 
torio di Montereale Valcellina- ha ag- 
giunto Zancai - ero curioso di sapere 
se qualcun altro aveva visto la stessa 
cosa». Nella giornata di ieri non sareb- 
bero giunte altre segnalazioni sul fe- 
nomeno. 

«Epraticamente impossibile riusci- 
re ad interpretare scientificamente i! 
fenomeno da queste scarne informa- 
zioni - ha commentato Mauro Messe- 
rotti, ricercatore astronomo all'osser- 
vatorio astronomico di Trieste, assie- 
me all'astrofisica Margherita Hack - 
Propenderei per dire comunque che 


fx 


con ogni probabilità si sia trattato di 
un bolide, un meteoroide entrato nel- 
l'atmosfera e trasformatosi in meteo- 
rite. Dire dove può essere caduto (do- 
po essersi ridotto alle dimensioni di un 
sasso, ndr) o se piuttosto si sia disinte- 
grato prima di toccare terra è pratica- 
mente impossibile». Fenomeni del ge- 
nere non sono infatti e possono avere 
un carattere regionale o sovra regio- 
nale. Quel che è certo è che all'Osser- 
vatorio triestino, ieri, non era giunta 
alcuna segnalazione di fenomeni si- 
mili. «Escluderei invece - ha conclu- 
so l'esperto- si sia trattato di un detri- 
to spaziale, data la luminosità del fe- 
nomeno così come descritto. Quanto 
infine alla traiettoria verticale, essa 
dipende dall angolo di entrata del bo- 
lide nell'atmosfera» 

Milena Bidinost 


Un bolide solca il cielo: un fenomeno 
simile a quello osservato a Cordenons 
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NUMEROSE SEGNALAZIONI 


Oggetti non identificati in cielo di notte | 
«Erano ‘palle’ luminose in movimento» 


IL MISTERO è fitto. Anzi fittissimo visto lo stesso fenomeno: una palla di 
visto che nell'arco di quarantotto ore, fuoco che a velocità molto sostenuta si 
sul cielo dell'Alta Versilia, sono stati dirigeva verso l'entroterra. Cinque 
segnalati strani fenomeni in cielo, giorni fa, un imprenditore residente a 
fenomeni che possono in qualche modo — Forte dei Marmi, sempre dopo cena, 

far pensare alla presenza di oggetti non mentre stava curando il giardino, era 
identificati. «Abbiamo visto due palle rimasto sorpreso nel vede «un oggetto | 
luminose che si muovevano non identificato in cielo con una striscia 
velocemente, in direzione nord-sud, molto luminosa». Le segnalazioni È . 
anzi piüà verso l'interno: mancavano nostro giornale si sono ripetute ne 

pochi minuti prima delle 23 quando corso della giornata ma le Ke 

sono apparse queste ‘palle luminose’» dell ordine non hanno avuto alcuna | 
hanno riferito alcune persone che si notizie della caduta di oggetti — 
trovavano in piazza a Pozzi. Anche Un mistero, dunque, visto che — stando 
alcune persone di Capezzano — che al racconto (ci sarebbero anche alcuni 
avevano partecipato alla sagra filmati) dei testimoni = «gli oggetti non 
organizzata dalla società calcistica per assomigliavano in nessun modo ad un 
festeggiare i primi 50 anni — hanno aereo». Il giallo continua. 


D-LA REPUBBLICA 
nr.644 - 3 maggio 2009 


2009, Stalin . 
contro gli alieni 


Il videogame dell'anno in Russia: Il 
Guerra Mondiale, gli alieni sbarcano 
in Siberia, l'Armata Rossa si difende. 
Niente nostalgia comunista. anzi una 
«parodia alla Monty Python», dicono i 
tre studios che l'hanno realizzato: 
12.99 euro, gamesplanet.com М.В. 
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LA NAZIONE/Iweca -martedi 23 giugno 2009 
NUMEROSI I TESTIMONI 


Avvistamento nel cielo: 
dodici oggetti luminosi 


SAREBBE il classico caso da X-Files, la popolare 
serie televisiva cult sugli eventi paranormali. Alcu- 


L’Ufo? In realtà era 
la stazione spaziale 


L’UFO avvistato? In realtà 


ni cittadini residenti tra Altopascio e Montecarlo, 
nella notte tra domenica e lunedì hanno avvistato 
strani oggetti di forma sferica che emanavano luci 
di vari colori. «Mia figlia e i suoi amici mi hanno 
svegliata — dichiara una dipendente del comune di 
Altopascio — perché volevano 
che facessi da testimone al fatto. 
Ho contato 12 piccoli fasci che 


sembravano lentamente cadere «Non ho mai 


verso la superficie per poi risalire, creduto 


ritornare verso il cielo e successi- 
vamente un punto di colore aran- 
cione che difficilmente poteva es 
sere una stella, riconoscibile di solito per la sua ca- 
ratteristica visione scintillante. Non ho mai credu- 
to agli Ufo, sono certa che vi sia una spiegazione 
razionale di carattere scientifico, un fenomeno at- 
mosferico o astronomico, (non è ancora il periodo 
delle cosiddette stelle cadenti in agosto) ma siamo 
rimasti tutti strabiliati da ciò che abbiamo visto, 
un'esperienza unica sinora per i nostri occhi». La 
gente ne ha parlato ieri nella Piana, alcuni anni fa 
vi furono avvistamenti simili. 

M.S. 


agli Ufo, ma 
è strano» 


LA NAZIONE / Viareggio -20 giugno 2009 


dovrebbe trattarsi una rifra- 
zine luminosa della Iss, la 
casa-laboratorio costruita 
nello spazio e che ruota at- 
torno alla terra. A fornire la 
spiegazione al ‘fenomeno’ 
di avvistamento dei giorni 
scorsi è l'associazione radio- 
amatori (Ari) della Versilia. 
«La Iss, international space 
station, in particolari condi- 
zioni appare come un ogget- 
to più luminoso e più velo- 
ce di un normale aereo e 
considerando che nel 
weekend passato abbiamo 
avuto condizioni di cielo 
molto pulito, può aver age- 
volato fenomeni luminosi 
speciali che hanno amplifi- 


cato e deformato la luce». | 
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e Avvistamenti, teorie inguietanti 0 co 


Guido Guidi Guerrera 


UFO, CHE PASSIONE. Estiva 
soprattutto: come i gelati, 
quanto le gite fuori porta, co- 
de annesse, immancabili co- 
me la tintarella, i ‘vu’cumpra’ 
ei venditori in spiaggia di no- 
ci di cocco. Sembrano fare ri- 
ma con l'estate, i insomma, que- 
sti avvistamenti di oggetti stra- 
ni svolazzanti nel nostro cielo 
tutto il mondo, muovono co- 
lossali interessi sul web e natu- 
ralmente mettono in ansia 
una bella fetta della popolazio- 
ne del mondo. E ovviamente 
più puntuali delle ferrovie 
svizzere anche quest'anno pro- 
prio nel periodo estivo le ma- 


M 


Jodie Foster 
nel film 
“Contact” 


nifestazioni Ufo sembrano 
avere intensificato la propria 
attività non solo nel nostro pa- 
ese. Se partiamo da una forma- 
zione di luci non meglio iden- 
Ahabi i in formazione trian- 
golare a illuminare la notte di 
Copenaghen lo scorso tre lu- 
glio, non possiamo ignorare 
una specie di sigaro luminoso 
apparso nel Texas, a Lufos, lo 
scorso 26 luglio, seguito da un 
altro sempre nello stesso stato 
ma " 

Sant Antonio, a due giorni di 
distanza. E sempre il 28 appa 

re nei cieli di Mosca una for- 
ma tondeggiante, simile a una 
piccola luna, molto simile alla 
sfera luminosa che nell’aprile 
scorso si era fatta ammirare in 
mezza Italia, con soste prolun- 


gate a Venezia e in Toscana. 
Avvistamenti recenti di Ufo 
(Unidentified Flying Objects) 
anche a Gioia del Colle, Massa 
Carrara e a Pordenone dove 
un astronomo ne ha registrato 
il passaggio. Ma accanto all’ap- 
parizione dei dischi volanti 
esiste anche il non meno in- 
uietante fenomeno dell'ab-— 

uction, termine con il quale 
si indica il rapimento di esseri 
umani da parte di alieni: Uno 
i di questa teoria 

propugnata quasi alla stregua 
di verità! inoppugnabile è il 
professor Corrado Malanga 
dell'università di Pisa, chimi- 
co e studioso di lungo corso di 
fenomenologia ufologica. La 
tesi di Malanga è che gli alieni 
non sarebbero affatto nostri 


Maforle. 


„ Avvistamenti, teorie inguietanti o consglaforie. 


Guido Guidi Guerrera 


UFO, CHE PASSIONE. Estiva 
soprattutto: come i gelati, 
quanto le gite fuori porta, co- 
de annesse, immancabili co- 
me la tintarella, i ‘vu’cumprà’ 
e i venditori in spiaggia di no- 
ci di cocco. Sembrano fare ri- 
ma con! estate, insomma, que- 
sti avvistamenti di oggetti stra- 
ni svolazzanti nel nostro cielo 


che appassionano studiosi di 
: tutto Hf mondo, ‘muovono co Sant Antonio 


lossali interessi sul web e natu- 
ralmente mettono in ansia 
una bella fetta della popolazio- 
ne del mondo. E ovviamente 
più puntuali delle ferrovie 
svizzere anche quest'anno pro- 
prio nel periodo estivo le ma- 


nifestazioni Ufo sembrano 
avere intensificato la propria 
attività non solo nel nostro pa- 
ese. Se partiamo da una forma- 
zione di luci non meglio iden- 
tificabili in formazione trian- 
golare a illuminare la notte di 
Copenaghen lo scorso tre lu- 
glio, non possiamo ignorare 
una specie di sigaro luminoso 
apparso nel Texas, a Lufos, lo 


scorso 26 luglio, seguito da un 


altro sempre nello stesso stato 
— 


a E ере y 28 ap 
re nei cieli di Mosca una pp 
ma tondeggiante, simile a una 
piccola luna, molto simile alla 
sfera luminosa che nell’aprile 
scorso si era fatta ammirare in 
mezza Italia, con soste prolun- 


dei sostenitori di questa teoria 


gate a Venezia e in Toscana. 
Avvistamenti recenti di Ufo 
(Unidentified Flying Objects) 
anche a Gioia del Colle, Massa 
Carrara e a Pordenone dove 
un astronomo ne ha registrato 
il passaggio. Ma accanto all’ap- 
parizione dei dischi volanti 
esiste anche il non meno in- 
queue fenomeno dell'ab- 

luction, termine con il quale 


si indica il тарар di esseri 
umani da parte di alieni. Uno 


di Venta grostenna è il 
professor Corrado Malanga 
dell’università di Pisa, chimi- 
co e studioso di lungo corso di 
fenomenologia ufologica. La 
tesi di Malanga è che gli alieni 
non sarebbero affatto nostri 


Jodie Foster 
nel film 
“Contact” 


Jodie Foster è la paladina del Bl'ogetto extraterrestri 


ANCHE Jodie Foster si é mobilitata a favore 
del progetto Seti per la ricerca di segnali ex- 
traterrestri tramite radiotelescopi. La Cali- 
fornia ha tagliato i fondi e l'attrice, che nel 
1997 era stata l'audace scienziata di "Con- 
tact" il film di Robert Zemeckis sugli Ufo, do- 
ve interpretava appunto una ricercatrice 
che aveva scoperto le istruzioni per costrui- 
re un veicolo interstellare, ha deciso di offri- 
re il suo contributo, assieme ad altre 2500 


7 
pae 


americani. Lo scorso 16 agosto Seti ha an- 


nunciato di aver ricevuto più di 223 mila dol- { 


lari, tra i quali anche quelli di Jodie Foster, * en 


per poter continuare a settembre le ricer- 


che di nuovi pianeti «dai quali si potrebbero В 5 2 


ricevere segnali di vita extraterrestre» co- | 


me ha dichiarato la stessa Foster. Trai dona- № 


tori anche l'astronauta Bill Anders, che volò i 
su Apollo 8, la prima missione ad arrivare in 
orbita lunare. 5 
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L'esperto: «sono 


amici ma arriverebbero a га- 
pirci per portare a compimen- 
to un programma di vampiri- 


smo psichico e vitale a loro to- 
tale vantaggio. Esce intanto 
proprio in questi jorni per 
Oscar Mondadori “Luci nel 
Cielo — Italia e Ufo, le prove 
che il duce sapeva”, un libro 
scritto a quattro mani da Al- 
fredo Lissoni e Roberto Pinot- 
i un o dei massimi esperti ita- 
14111 olo 1 
tensa attività di ricercatore € 
per aver pubblicato un gran 
numero di saggi tradotti in va- 
rie lingue. 

Pinotti, credulità e scettici- 

smo sembrano conten 

si il primato, eppure non 

sembrano i migliori meto- 

di di indagine . 
«Infatti non lo sono. Non è 
questione di credere. Si crede 
in Dio, in una filosofia, in un 
ideale. In ufologia c’è solo da 
constatare scientificamente € 
concretamente i dati. E in tal 
caso Pevidenza parla da sola 
al di là di ogni preconcetto». 

Si può osservare una dimi- 

nuzione o un incremento 

dei fenomeni di avvista- 

mento? 
«E in atto un intensificarsi 
dei fenomeni di cui informa- 
no puntualmente e sempre 
meglio i canali della nuova € 
libera informazione rappre- 
sentata da internet. L'anno 
scorso la rete ha registrato ol- 
tre duemila segnalazioni solo 
in Italia. Il competente Ente . 

AE 


` 1979, il Rgs (Reparto Gene 


net 


4.4 
a spe ranza» 


statale che in Italia segue isti- 
tuzionalmente gli Ufo с 


le Sicurezza) dell'Aeronautica 
Militare, solo poco piü di una 
ventina». 

Esistono gli alieni? 
«Ovviamente. Lo dice su base 
statistica la scienza dato che 
solo nella nostra galassia si cal- 
cola che vi siano non meno di 
150,000 “gemelli” del pianeta 


сз — 


Terra. Tesi sostenuta del re- 
sto anche dalla Fede».* | 
E la possibilità che ci ab- 
biano in qualche modo in- 
seminati?... 
«Un'ipotesi legittima: la stes- 
sa scienza è oggi incline a cre- 
dere che la vita sia giunta dal- 
lo spazio sulla Terra, median- 
te meteoriti e comete. Se in 
un lontano passato esseri ex- 
traterrestri hanno visitato la 
Terra, potrebbero avere inte- 
ragito con l'evoluzione della 
vita sul nostro pianeta... 
Secondo lei sono una spe- È 
ranza o una minaccia? 
«L'umanità è oggi più che 
mai dominata da violenza, so- 
praffazione e sfruttamento 
dell’uomo sull’uomo. Un con- 
tatto con gli alieni non peggio- 
rerebbe certo la situazione. 
Anzi, forse sarebbe catartico. 
Gli extraterrestri sono dun- 
que una speranza. Chi li consi- 
dera una minaccia fa soltanto 
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ideale. In ufologia c’è solo da 
constatare scientificamente e 
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caso l'evidenza parla da sola 
al di là di ogni preconcetto». 
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Militare, solo poco più di una 
ventina». 

Esistono gli alieni? 
«Ovviamente. Lo dice su base 
statistica la scienza dato che 
solo nella nostra galassia si cal- 
cola che vi siano non meno di 
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ragito con l’evoluzione della 
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Gli extraterrestri sono dun- 
que una speranza. Chi li consi- 
dera una minaccia fa soltanto 


Giorno 19-8-11 


DAY, SEPTEMBER 6, 1987 


¡Reports 
IOfU.F.O.'s 


Increase 


By SUSAN MERRILI 


HILE United States Air 
Force officials deny any 
experience with or inter 
est in unidentilied flying 
objects in the Hudson Valley area, an 
estimated 6,000 residents in West 
chester and Putnam Counties and 
Connecticut have reported U.F.O 
Sightings since 1983, representatives 
of a volunteer group of U.F.O enthu 
siasts say 
The men, who operate the U.F.O 
Hot Line in Peekskill, say that in the 
last few months inc reasing numbers 
of residents have reported having 
contact with aliens 
There's something flying around 
Westchester, but it’s not clear what it 
is," Said Peter A. Gersten, a criminal 
lawyer and partner in a Bronx law 
firm, Gagliardi, Torres & 
Mr. Gersten established the hot line 
in his home in 1984 
Mr. Gersten works with Philip J 
Inbrogno, a teacher and coordinator 
of the science curriculum for a pri 
vate secondary school in White Plains 
that he asked not be named, to record 
and investigate reports of sightings 
A book by Mr. Inbrogno, ' Night 
Seige: The Hudson Valley U.F.O 
Sightings," is to be published this fall 
by Ballantine Books 
The U.F.O. Hot Line gets referrals 
from area departments and 
from a New Haven, Conn, «television 
station, WTNH, and receives calls 
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were all g 
By GARY KRISS side of the 
opened the win 
HE date: March 24, 1983. The time then saw *'t 
P.M. Gloria Scalzo of Ossin in front of me, about 60 м high wl 
driving north on the Taconic then went out. And th saw nothing, 
e Parkway near Route 133 in the said. It just vanished.” 
2 Castle when she said something She was not the only one to repo 
Am. ARAS SUE 7 last mo h in 
A cluster of lights,” she recalled, — e 1 
ist like a town but it was in the sky." $ field Counties. Hundreds 
ed off onto Underhill Road but could not made to police station: 
get the sight out of her mind ; she decided to least five separate 
ed ceri pla 1 A e got Most of the reports ( 
ck onto the 1 aconic, 00 over to my 4 F а 
left," she said, ‘‘and I saw this object with hovering V-shaped ¢ 
ts, shaped like a boomerang, com- 
going northwest, and I said 
у zod, that thing is huge.” Slow “If we can't solve it, it will become a clas- 
ing down, she d she watched the object for sic case," said J. Allen Hynek, the former 
a few secondgand then it disappeared chairman of the astronomy del ment at 
All of a sudden it just re-appeared over Northwestern University who is ne 
my windshield," she said, describing red, rector of the Center for U.F.O. St 
ıd white lights about two feet apart Evanston, Ill. “It all the potential for 
in a semicircle. Then the lights started to go that. It could be a very nice textbook case 
out, “as if someone reached over and turned An authority on unidentified flying ob- 
them out, first one, then the next, unti] they Contínued on Page 8 
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volve “high strangeness — or can 

not be easily explained. About half of 
| the reports fall into the explainable 
categories and are dismissed by Mr 
Inbrogno and Мг. Gersten as sight 
ings of conventional aircraft or the 
planets Jupiter or Venus. The rest are 
investigated further. The majority of 
the reports are ‘‘encounters of the 
first kind" — a sighting within 600 
feet — the two men said 

Mr. Inbrogno said that he had fully 
investigated 301 “high strangeness” 
cases since 1983 and that he believed 
they were authentic 

Officials of the Air Force do not 
share the U.F.O. investigators’ view 
They say they have not seen U.F.O.'s 
in the nearly 40 years they have been 
stationed in the area, initially at the 
County, Airport in White Plains and 
later at Newburgh 

We've never had reports or ей" 
coumters with any unknown object 
since 1948," said Col. John E 
Perez, deputy commander for sup 
port of the New York Air National 
Guard's 105th Military Airlift Group 
at Stewart International Airport in 
Newburgh 

The issue is 
ourselves with 


nothing we concern 
said Tech. Sgt. Rob 

ert I. Hicks, public-affairs technician 
for the airlift group 

Some other military employees ac 
knowledge the possibility of U.F.O 
Dr. Bruce Maccabee, an optical 
physicist and photographic expert for 
the United States Navy, viewed a 
videotape of a large disk ped ob 
ject frequently reported in the Hud 
son Valley area. The tape was re 
orded in 1984 by Robert A. Pozzuoli 
vice president of finance for Elec 
Devices, а silicon-rectifier 
manufacturer in Yonkers. Mr. Poz 
zuoli photographed the object when it 
flew 


tronic 


wer his home in Brewster one 
night 
И appeared to be a configuration 
of lights on one object, based on what 
| saw Dr. Maccabee said But | 
haven't had a chance to plot the lights 
on the object 'frame by frame 
would do in an analysis. 1 
seen anything like it before 
Dr. Albert Hibbs, a setired physi 
with the Jet Propulsion Labora 
tory in Pasadena, Calif 
mitted skeptic concerning U.F.O. re 
ports, was shown Mr. Pozzuo 
videotape during a Home Box Office 
special U.F.O. 
What's Going On?" Dr. Hibbs said he 
| couldn't explain the object he 
the videotape but would not 
traterrestrials were ipvolved 
out a lot more data 
Because 99 percent of all sightings 
reported to them occur at night, Mr 
Gersten and Mr. Inbrogno said, и is 
difficult to judge the exact shape of 
the objects, except by the piacement 
| of lights on them. Mr. Gersten said 
people in the Hudson \ 
to report seeing a boomerang shaped 
object the size of one or more footbali 
fields, an object the shape of a blimp 
but three times the normal size, and 
an elliptical object the size of a large 
airplane — one he has seen four times 
from his home in Peekskill 
The U.F.O.'s are reported, various 
ly, as silent, rotating, hovering low 
over the ground or in midair, moving 


as one 
haven't 


and an ad 


television 
iw on 


wit 


Valley continue 


in slow motion, or speeding away and 
seeming to disappear. Some reports 
cite a brilliance that can illuminate a 
backyard like the lights in Yankee 
Stadium 

But proponents say they are less in 
terested in U.F.O. sightings than in 
reports of contact with extraterres 
trial beings. Mr. Gersten said he be 
lieves the recent publication of a book 
by Whitley Strieber, “Communion, 
and one by Budd Hopkins. Intrud 
ers which give accounts of visits 
to earth by extraterrestrials — have 
induced people to come forward and 
tell others about similar experiences 


has communicated with aliens 
since she was a child. “When I wa 
years old, in 1954, 1 watched the stars 
through my telescope on the Knoll 
wood Golf Course in Elmsford at 
night," she said. “I saw strange 
steady white glowing light in the sky 
It hovered above me and I was aware 
of a being that did not take shape that 
was communicating with me and told 
me this was mental telepathy and not 
to be afraid 
I said, ‘Why are you here?’ And 

they said because | would accept 
them 

She said the beings, whom she did 
not fear, visited her several more 
times before she became 16 years old 
They came at night, she said, before 
she went to sleep. Years later, in 1980 
she said, these beings ''abducted" her 
from the bedroom of her house jn 
Katonah, where she lived then, and 
took her aboard a spacecraft. They 
examined her, she said, and took her 
to their planet or asteroid 

Another woman who said she has 
had contact with aliens lives in Put 
nam County, and asked that she not 
be identified by name. She ha 
sighted U.F.O.s three times she said 
twice above her house. On Aug. 8 she 
said she awoke and noted that the 
time was 5:05 A.M. After the passage 
of what seemed to be only a minute or 
so, she realized the clock read 6:12 
A.M. She said she believes that the 
earth will be destroyed and that she 
and her family will be saved and 
taken away in spaceships 

Pope, a licensed practical 
at a Westchester nursing home 
saw amber globes travel 
past her Putnam home in 
January and small beings float by her 
bedroom window a few weeks ago 
She said she has had several previous 
with aliens 
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leagues, Dr. Marshall said she 
not ruled out the possibility 
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E C'E' PURE LA SQUADRA DEI DISCHI 


VOLANTI 


Da La Provincia di Cremona del 6-5-50 


se ... wo. e ¡LAIA IA YES 


ltr Cel In an 144 


e 

Nel pomeriggio del 1. тая-|‹ 
|| gio allo stadio comunale di 
via Milano si sono incontrate 
|le squadre del Bar Centrale e 
dei Dischi Volanti La partita, 
i molto interessante e comb ttu- 
ta ed alla quale ha assistito u 


2 „ pr maa et 


ў Centrale ha opposto una mag- 
$ giore cambattività. Le squadre 


E (Martino). — - Dischi Volanti: 
Cattaneo; Bassi, Giroletti I: 
Giroletti II, Zagheni, Giroletti 
III; Arcelloni. D'Aleo, D'Adda. 
Doidi, Giroletti IV. 0 
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UFO IN LUNIGIANA 


Trenta abitanti (dei circa duecento 
complessivi) di Sassalbo, ultima fra- 
zione di Fivizzano sull'Appennino, 
in provincia di Massa Carrara, sono 
stati protagonisti, il 16 giugno scor- 
so, dell’avvistamento di un ben stra- 
no oggetto metallico, alto — a detta 
dei testimoni — una ventina di metri, 
sospeso per aria e ondeggiante so- 
pra le cime degli alberi, poco distan- 
te dal paese. 

Pare, in realtà, che l'oggetto fosse 
stato avvistato già da alcuni giorni. 
Le testimonianze sono state raccolte 
dai carabinieri di Fivizzano, allertati 
sabato mattina dalla telefonata di 
una donna, allarmata perché le sem- 
brava che il braccio di una gru oscil- 
lasse pericolosamente sugli alberi di 
un bosco poco lontano dal paese. I 
carabinieri hanno subito chiesto 
informazioni alla Comunità Monta- 
na, i cui responsabili hanno negato 


che in quella zona vi fossero gru. Al- 
le 15, al 112 la seconda telefonata: un 
altro abitante di Sassalbo chiedeva 
l'intervento dei carabinieri perché 
“quel tubo che ondeggiava” non era 
il braccio di una gru, ma, secondo 
lui, un Ufo. I militari hanno allora 
preso la jeep d'ordinanza per percor- 
rere i 45 minuti di strade impervie 
che separano Fivizzano da Sassalbo, 
ma, prima che arrivassero in zona, 
ГОЮ era già scomparso: l'oggetto si 
era innalzato in cielo a candela, per- 
fettamente verticale, senza oscilla- 
zioni o esitazioni; si era inclinato di 
45° ed era scomparso alla vista degli 
ormai numerosi testimoni che ave- 
vano preso ad osservarlo anche con 
i binocoli. 

Sembra che i primi a notare “quello 
strano coso”, che dapprima si muo- 
veva orizzontalmente sopra i bo- 
schi, e poi si è messo ad oscillare, 
siano stati dei ragazzini, recatisi a 
giocare alcune sere prima in una lo- 


Una veduta di Sassalbo, il piccolo centro della Lunigiana dove ha avuto luogo, nel giugno scorso, un 
clamoroso avvistamento Ufo. 


55 


calità boschiva denominata Speda- 
laccio, vicino ad una vecchia frana. 
Il luogo dista poco dal paese in linea 
d'aria, ma per raggiungerlo bisogna 
attraversare una fitta vegetazione. 
Le testimonianze riferiscono, inol- 
tre, che il primo ad avvicinarsi al- 
l'oggetto è stato un ragazzo del pae- 
se, che aveva notato il “tubo” già il 
venerdì sera, mentre passeggiava 
nel bosco. Lo ha descritto come un 
oggetto metallico, del colore dell'al- 
luminio lucidato, con un diametro 
di circa un metro e un'altezza di cir- 
ca venti. Tale oggetto era posiziona- 
to, a sua detta, sopra un cespuglio è 
oscillava, cioè s'inclinava prima da 
un lato poi dall'altro, per poi riassu- 
mere la posizione verticale, ese- 
guendo una sorta di danza, senza 
uno scopo apparente. 

[La Stampa del 18-06-01; Repubblica 
del 17-06-01] 


_ VIDEO UFO APPRODA 
A HOLLYWOOD 


Sharon Rowlands, una casalinga in- 
glese di Bonsall, cittadina del Derby- 
shire (Inghilterra), ha venduto ad un 
produttore hollywoodiano ció che 
sostiene essere una sua ripresa vi- 
deo di un disco volante. 

La vendita del "cortometraggio" le 
ha fruttato ben 20.000 sterline (circa 
65 milioni di lire). 

Pare che al video si sia interessata 
anche la Nasa, che ha chiesto di po- 
ter visionare il filmato: sembra, in- 
fatti, che esso possa mostrare lo 
stesso tipo di disco volante avvista- 
to durante una missione spaziale 
americana. 

La signora Rowlands ha raccontato 
di aver fatto la ripresa una sera del- 
l'ottobre scorso, quando, incuriosita 
e spaventata da un misterioso ru- 
more, si è affacciata fuori della sua 
abitazione e si e trovata davanti ad 
uno spettacolo insolito: uno strano 
oggetto volava nel cielo a circa due 
miglia di altezza. " Assomigliava a un 
disco gigantesco..." — ha dichiarato — 
"volava sugli alberi e si contraeva e si 
espandeva pulsando. L'ho visto vibrare 
come se si "mettesse in moto" per an- 
darsene, e invece si è avvicinato. Ho 
pensato volesse atterrare nel campo da- 
vanti a casa. È a questo punto che nel 
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Immagine estrapolata dalla ripresa video di Sharon Rowlands. La donna sostiene di aver filmato un di- 
sco volante che lampeggia emettendo luci di vari colori e che ha un cerchio più scuro al centro. 


video mi si sente esclamare: "WOW!”. 
Pare che il video registrato mostri 
un velivolo piuttosto largo, con al 
centro un cerchio nero, che emette 
luci rosse, gialle, arancio e blu. Lo si 
vede volare nel cielo, poi muoversi 
verso destra. Infine, dopo aver fatto 
come un sobbalzo e prodotto due 
luci di un profondo color rosso scar- 
latto, scompare ad altissima velo- 
cità. 

La donna era così certa del grande 
valore del film che, prima di spedir- 
lo in America, lo ha chiuso in una 
cassetta di sicurezza di una banca a 
Nottingham. 

[BBC news del 1 giugno 2001]. 


MISTERIOSI FASCI 
DI LUCE 
A RIOLUNATO 


Due giovani studenti residenti a 
Riolunato, piccolo centro dell’ Ap- 
pennino frignanese in provincia di 
Modena, hanno riferito l'incredibile 
storia accaduta loro nella notte tra 
giovedì 14 e venerdì 15 giugno scor- 
si. Lo hanno fatto dopo aver visto i 
servizi di chiusura dei telegiornali 
nazionali, i quali riportavano la no- 
tizia dell’avvistamento occorso a 
Sassalbo il sabato 16. Dopo aver ap- 
preso tali notizie, infatti, si sono ri- 
cordati di quanto era loro accaduto 


soltanto pochi giorni prima. Questo 
il racconto dei due studenti: “Erava- 
mo in località Vallona, che è la parte più 
alta di Riolunato. Ci trovavamo nei 
pressi dei campi da tennis, erano circa le 
0.30 di venerdì quando stavamo parlan- 
do tra noi. La zona è aperta, non ci sono 
molte abitazioni e neppure lampioni. 
Mentre eravamo seduti — proseguono 
i ragazzi — all'improvviso, dal cielo è 
scesa in verticale una luce di colore az- 
zurro. Siamo stati attorniati da una 
strana sensazione...L'aspetto incredibi- 
le è che in tutta l'area della Vallona, solo 
noi due eravamo illuminati dal raggio. 


` Non sappiamo se fossero Ufo, ma la sen- 


sazione è stata davvero straordinaria”. 
Difficile dire da che altezza scendes- 
se il raggio. Forse un centinaio di 
metri, sostengono i due giovani, che 
al momento dell'evento non hanno 
notato nessun oggetto volante sopra 
di loro. 

I due ragazzi, molto scossi dall'ac- 
caduto, chiedono l'anonimato, per- 
ché temono di essere contattati per 
una serie di approfondimenti sul 
caso. 

Colpisce inevitabilmente, oltre l'ec- 
cezionalità del racconto di per sé, il 
possibile collegamento, che i due ra- 
gazzi hanno notato per primi, con 
gli eventi accaduti negli stessi giorni 
in Lunigiana, anche perché la di- 
stanza tra Riolunato e la zona tosca- 
na in cui hanno avuto luogo gli av- 
vistamenti e, in linea d'aria, vera- 
mente esigua. 

[La Gazzetta di Modena del 20-06-01] 


SOLO Uro 


ACQUA SU MARTE? 


Nell’affannosa ricerca di prove a 
supporto della teoria dell’esisten- 
za di vita (passata o presente) su 
Marte, la sensazione è quella di 
essere sempre più vicini ad una 
svolta. Tocca oggi a un team di 
ricercatori dell'University of Arizo- 
na e dell’ University of Hawaii for- 
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nire nuove, elettrizzanti notizie. 

Gli scienziati in questione hanno 
analizzato, infatti, le immagini ad 
alta risoluzione scattate dalla foto- 
camera a bordo del Mars Global Sur- 
veyor, la sonda spaziale della Nasa 
che ha orbitato intorno al Pianeta 
Rosso negli scorsi quattro anni. Le 
immagini riguardano la zona equa- 
toriale del pianeta, e precisamente i 
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territori chiamati Cerberus Plains, 
Marte Valles, Amazonis Planitia. Pro- 
prio in questi luoghi è stata rilevata 
la presenza, documentata dalle fo- 
tografie, di grappoli di “rootless co- 
nes”, espressione inglese traducibi- 
le in italiano come “coni senza ba- 
se”, о “coni senza radice”. Si tratta 
di cumuli di detriti sormontati da 
crateri, che, secondo i ricercatori, 
sarebbero stati originati da esplo- 
sioni, causate a loro volta dall'^in- 
contro” di lava in fusione con ac- 
qua presente appena sotto la super- 
ficie del pianeta. Le esplosioni, e 
quindi la presenza di acqua su Mar- 
te, risalirebbero a non più di 10 mi- 
lioni di anni fa: ovvero si sarebbero 


verificate nella nostra stessa èra 
geologica. 

La scoperta, pubblicata lo scorso 14 
giugno sul “Geophisycal Research Let- 
ters”, risulta la prova migliore trova- 
ta finora a favore dell'ipotesi dell'e- 
sistenza di acqua allo stato liquido 
sul pianeta, in tempi re- 
lativamente recenti. 

Gli scienziati sono or- 
mai da molto tempo a 
conoscenza del fatto 
che, in prossimità delle 
calotte polari marziane, 
si trova dell'acqua: essa, 
però, è imprigionata — 
per così dire — in un ciclo 
continuo di trasforma- 
zione vapore-ghiaccio e non è, quin- 
di, mai presente in forma liquida. 
Cosicché, tracce di acqua allo stato 
liquido, distanti dalle calotte polari 
di Marte, spingono gli scienziati a 
ritenere che sul Pianeta Rosso vi 
possa essere acqua anche oggi. Tale 
possibilità è convalidata dalle parti- 
colari condizioni di temperatura e 
di pressione superficiali dell’Equa- 
tore marziano. 

Secondo l'opinione dei dirigenti del 
team sopracitato — primi fra tutti L. 
Keszthely e P. Lanagan, ricercatori 
associati all’ Arizona's Lunar and Pla- 
netary Laboratory — i rootless cones si 
formarono su Marte quando fiumi 
di lava, originati da un'intensa atti- 
vità vulcanica, vennero in contatto 
con acqua presente sotto la superfi- 
cie del pianeta, non oltre i 5 metri di 
profondità. 

Il ghiaccio, prima liquefatto, poi tra- 
sformato in vapore, avrebbe dato 
origine ad esplosioni. A queste con- 
clusioni si è giunti anche osservando 
la straordinaria somiglianza che i co- 
ni marziani mostrano con analoghe 
formazioni geologiche in Islanda, a 
lungo studiate da Thorvaldur Thor- 
darson dell’ University of Hawaii. 

In Islanda i coni, le cui dimensioni 
variano da quelle di una casa a quel- 
le di un piccolo stadio, sono origina- 
ti da lava che scorre su terreni palu- 
dosi, formando, in tal modo, come 
una “crosta” sulla superficie del ter- 
reno. Sotto tale crosta la lava in fu- 
sione continua ad avanzare, mesco- 
landosi, a livello sotterraneo, con se- 
dimenti ricchi di acqua: quest'ulti- 
ma è presto trasformata in vapore. 


lolo! 


A questo punto, quando la pressio- 
ne del vapore supera la pressione 
della lava sovrastante, si verificano 
violente esplosioni. Il risultato è un 
grappolo di coni “senza base” o “ra- 
dice”, cioè non collegati ad alcuna 
faglia o fenditura sotterranea, ma ad 
un reticolo di “canali” di 
lava formatosi su aree 
paludose. 

Il confronto con i coni 
islandesi porta i ricerca- 
tori americani ad essere 
ottimisti circa l'eventua- 
lità che sul pianeta abbia 
potuto svilupparsi la vi- 
ta, e a ritenere che, con 
buona probabilità, se ac- 
qua sotterranea era presente su 
Marte “appena” 10 milioni di anni 
fa, e non oltre i 5 metri dalla superfi- 
cie del terreno, oggi vi si possa ritro- 
vare l'acqua entro i 10 metri di 
profondità. 

[Space.com del 14-06-01] 


SISTEMA SOLARE: 
SCOPERTI NUOVI 
CORPI CELESTI 


Un equipe internazionale di astrono- 
mi ha annunciato la scoperta di cin- 
que nuovi componenti 
del sistema solare, il 
“nostro” angolo di uni- 
verso. 

Quattro dei corpi celesti 
individuati sono piccole 
lune orbitanti intorno a 
Saturno, il gigantesco 
pianeta degli anelli. Il 
totale dei satelliti di Sa- 
turno scoperti fino ad 
oggi sale così a 22. 

I satelliti sono stati avvi- 
stati, tra agosto e settembre scorsi, 
dai telescopi astronomici di diverse 
parti del mondo, grazie ad una nuo- 
va tecnica di osservazione già speri- 
mentata con successo due anni fa. 
Secondo i primi calcoli i satelliti 
hanno un diametro di circa 10-15 
chilometri e orbitano ad un'enorme 
distanza da Saturno: circa 15 milioni 
di chilometri. Ciò significa che di- 
stano dal pianeta due chilometri in 
più rispetto a Febe, la luna saturnia- 
na più esterna individuata prima di 
queste ultime scoperte. 


57 


— — — 


E proprio come Febe i satelliti sco- 


perti sono “irregolari”: la loro orbita ` 


intorno al pianeta è, infatti, instabi- 
le. Questa caratteristica — insieme al- 
la grande distanza da Saturno — con- 
ducono gli astronomi a ritenere che, 
come Febe, le quattro “nuove” lune 
di Saturno siano “lune rubate”, ov- 
vero non abbiano avuto origine dal- 
la nube di gas e polveri che circon- 
dava il pianeta all'epoca della sua 
formazione, ma siano state “cattura- 
te” nella sua orbita solo successiva- 
mente. 

Il quinto dei nuovi “abitanti” del 


sistema solare individuati si trova, 


invece, nelle remote lande che si 
estendono oltre l'orbita di Nettuno. 
Ad individuarlo è stata un'equipe di 
astronomi del CIDA Observatory, in 
Venezuela. Alcuni, forse a causa 
delle ragguardevoli dimensioni 
dell'oggetto (ha un diametro com- 
preso tra i 300 e i 700 chilometri), 
sono tornati a parlare del chimerico 
Pianeta X. Tuttavia, 2000EB173, cosi 
è stato denominato, è in realtà trop- 
po piccolo per meritarsi tale titolo. 
Non è, quindi, l'ipotetico decimo 
pianeta del sistema solare, bensi un 
asteroide della fascia di Kuiper. Se- 
condo gli scienziati, EB173 e un Plu- 
tino (cioè un piccolo Plutone): con 
questo nome gli astro- 
nomi designano i corpi 
che viaggiano più o me- 
no alla stessa velocità di 
Plutone, rispetto al qua- 
le EB173 ha un diametro 
quattro volte più picco- 
lo. L'asteroide impiega 
circa 250 anni a compie- 
re un giro completo in- 
torno al Sole, da cui di- 
sta più di 4 miliardi di 
chilometri. EB173 è tal- 
mente distante da noi che una son- 
da terrestre impiegherebbe 10 anni 
per arrivare sin lì. La Nasa aveva 
previsto il lancio di una missione — 
la Pluto-Kuiper Express — che avreb- 
be dovuto spingersi fino all’oscura, 
remotissima regione trans-nettu- 
niana. Lo scorso settembre, però, la 
Nasa ne ha annunciato il rinvio “a 
data da destinarsi”. Insomma, la re- 
gione dove si trovano 2000EB173 e 
gli altri “plutini” dovrà ancora at- 
tendere la sua prima visita terrestre. 
[Repubblica del 27-10-2000] 
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La calle opina 
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domingo 3 de abril de 1988 


Es muy lógico que exista 
vida en los otros planetas” 


El hallazgo de`dos esqueletos en las playas de Iquique, que al 


parecer serían de extraterrestres, ha provocado revuelo entre los 
cientificos que han elaborado una serie de conjeturas para 
explicarse su procedencia. Estas van desde que se trataría de seres 


de o:tos mundos hasta animales marinos desconocidos en la zona. 
encia en la existencia de se- ser los unicos en el universo, 
res de otros mundos. Esto lo ademas los seres de otros 
comprobamos en una en. mundos siempre han tratado 
cuesta callejera y he ааш los de comunicarse con no- 
resultados, sotros” 

Rodolfo Millar, mueblista: Carlos Aguilar, ca- 
“Yo creo ciegamente en la marógralo de Coyhaique: 
„existencia de extra- Por supuesto que creo en 

terrestres, porque es muy los extraterrestres! De la 

lógico que exista vida en misma manera como no- 

otros planetas. No podemos sotros existimos en un plane- 

: Я 5 ta Пепо de vida tienen que 

N haber seres que lo hacen en 

otros mundos. Desde hace 

mucho tiempo los seres in- 

terplanetarios han dado 
muestras de su existencia". 

René Hermosilla, periodis- 
ta de la ciudad de 
Coyhaique: "Personalmente 
no creo que existan otros sis- 
temas de vida similares al 
nuestro por eso descarto Ja 
pusibilidad que existan 


«extraterrestres. Para ті 
sólo es creible lo que № 
puede ver. 


Manuel Muñoz, lustrabo- 
tas: "Yo nunca he visto uno 
asi que no creo en los extra- 
terrestres. Hay muchos ru- 
mores у especulaciones, pe- 
ro nada concreto, por eso es 
que tengo muchas dudas al 
respecto. Para creer en algo 
hay que verlo”. 

Ju io Alberto Ortiz, pe- 
riodista: “No podemos estar 

" - «l eren Tado lo 


„уо no estoy entre 


do creado y no se puede de- 
ducir algo que no haya sido 
creado". 

Italia Misleh: Vo creo en 
los extraterrestres, pero no 
sé bien por qué, quirás sólo 

r la intuición de que exis- 

en. Hasta el momento se ha 
hablado mucho de su exis- 
tencia y hay bastantes 
ruebas, ya que mucha gen- 
te los ha visto. Es por eso que 
os escépti- 
соз". 

Manuel Santana: "Еп re- 
alidad no creo mucho, estoy 
mas bien dudoso sobre el te- 
ma. Creo que en esta vida 
hay que ver para creer uno 
no puede siempre estar vi- 
viendo de conjeturas”. 


¡"Ver para creer, señores! 


Patricio Andrade, taxista: 


Manuel 
Santana 


Siempre he pensado que los 
humanos no podemos estar 
solos en el universo, pero 
hay tan pocas pruebas de la 
existencia de los seres extra- 
terrestres que nada me ha 
convencido hasta la fecha. 
Yo no sé cómo puede haber 
gente tan fanática por el te- 
ma 


Gloria Stumber, duefia de 
un kiosco: “Creo exacta- 
mente lo que creen todos. No 
hay suficientes manifesta» 
ciones de la existencia de los 
extraterrestres, por eso es- 
toy bastante escéptica. Plen- 
so que hay seres de otros 


* Pucde ser. Los 


o no de estos seres extraterrestres. 


Manuel Muñor 


Ortiz 


mundos porque no puede ser 
que vivamos sólo nosotros 
los humanos en el universo, 
pero de todas maneras me 
cuesta convencerme de la 
existencia de los extre- 
terrestres", 

Hernán Maluerda, taxis 
ta: "Hay muchos signos de 
$u presencia y no podemos 
hacernos los desentendidos 
al respecto. Los seres hurna- 
nos e$ imposible que este- 
mos solos en el universo, 
lienen que haber sistemas de 
vida similares al nuestro en 
otras galaxias y esto ha sido 
afirmado en varias oportuni- 
dades por los científicos". 


EEC ESSE 
NEW YORK a - Se vorrà 
scoprire gli E.T. dello spazio nel 
prossimo futuro, la Nasa dovrà 
sbarcare su Marte o sui pianeti li. 
mitrofl, ma non potrà più fare affi- 
damento sui generosi fondi stan- 
ziati dal congresso americano per 
il programma conosciuto sotto Il 
nomedi «Ricerca di intelligenze 
extraterrestri». Lo stesso ora 
chiamato ufficialmente «Analisi 
di microonde a alta definizio- 
ne» e anche ribattezzato dal critici 
«Ricerca del piccolo uomo verde». 

Ilparlamento di Washington, in- 
fatti, ha deciso di sospendere la 
caccia ai marziani, lasciando ap- 
pena 1 milione di dollari, 1 millar- 


OE IS 


Extraterrestri 
stop della Nasa 
alle ricerche 
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do e mezzo di lire, per la riconver- 
sione degli scienziati fin qui utiliz- 
zati nell'impresa. La nuova legge 
susciterà polemiche: anche 
perché segue d 


A SEREKE 
fallimento della missio 
Nasa su Marte. 

SI era insinuato allora, e da par- 
te di scienziati qualificati, che la 
Nasa -su ordine della Casa Bianca 
- avesse «paura» di scoprire gli e- 
xtraterrestri. 

Conil nuovo provvedimento del 
Congresso la Nasa avrà la possibi- 
lità di finanziare una nuova navi- 
cella su Marte e l'arrivo potrebbe 
avvenire sin dal 1996; ma niente 
più studi complessi, né telescopi, 
né miliardi per gli E.T. In tutto, se- 
condo la finanziaria del prossimo 
anno, la Nasa potrà contare su un 
bilancio di 14,5 miliardi di dollari, 


ipochesettimaneil circa 22 mila miliardi di lire. 
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a cura di Luciano Gianfranceschi 


UFO $1000000 REWARD 


ała 


Quasi mille milioni di lire italiane. 
Questa la taglia posta 


dagli americani sugli Ufo a chi fornira una prova determinante 


Tutti possono partecipare, senza formalita: 
l'indirizzo è segnato nell'articolo 


«Caffè gratis, benvenuti dischi volanti , si le 
ricano che si trova а St. Petersburg, in Florida. 
«Giornale dei misteri», e non è uno scherzo di carnevale ma il probabile preludio a 


un affare da mille milioni d 


N on è uno scherzo di 

carnevale: un milione 
di dollari (quasi mille mi- 
lioni di lire italiane) è la 
taglia che sarà pagata a 
chi fornirà, entro il prossi- 
mo 30 giugno « la prova ir- 
refutabile che gli Ufo ven- 
gono dallo spazio interpla- 
netario e non sono fenome- 
ni naturali ». 


(16) 


sulla loro esistenza. 
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La cospicua somma è sta- 
ta messa in palio dalla ri- 
vista americana « National 
Enquirer », e sarà determi. 
nante il parere finale di 
una commissione presiedu- 
ta da due eminenti persona- 
lità giuridiche: il dottor 
Tom Clark, ex membro 
della Corte Suprema degli 
Stati Uniti, e il professor 


gge sul tetto di questo ristorante ame- 
La foto è stata resa nota in Italia dal 


i lire 


Francis Bergan, ex mem- 
bro della Corte d'Appello 
di New York. 


UNA BASE 
NELL'ADRIATICO? 
L'offerta è valida in ogni 
nazione della terra, e aper- 
ta a tutti gli appassionati di 
ufologia. Per l'Italia, gli 
esperti ritengono che ро- 


trebbe essere presa in se- 
ria considerazione la re- 
cente ipotesi secondo la 
quale al largo della costa 
adriatica si trova una base 
sommersa da dove i dischi 
volanti compiono le loro 
missioni sull'Europa nord- 
occidentale. 

Tempo fa si parlò di 
qualcosa di analogo rife- 
rito al litorale tosco-ligu- 
re, ma non fu possibile ve- 
nire a capo di niente. For- 
se, vistisi sospettati, gli 


extraterrestri hanno cam- 
biato base? 
«Attualmente, una rete 


di osservatori marchigiani 
non perde di vista il cielo 
e ogni sua strana manife- 
stazione », ci ha detto il dr. 
Tiziano Cossignani, un gior- 
nalista di Cupramarittima, 
appassionato di ufologia c 
direttore della rivista «L' 
informatore piceno ». 

Questi ci ha anche invia- 
to il ritaglio di un articolo 
apparso sul quotidiano « Il 
resto del Carlino », che do- 
po la notizia di un avvista- 
mento ad opera di due ra- 
dioamatori muniti di C.B. 
riporta questa testuale con- 
clusione: «СИ ufologi in- 
vece non hanno dubbi: si 
trattava di un disco volan- 
te, dicono concordi. Lo sap- 
piamo perché l'avvistamen- 
to viene a confermate le 
nostre tesi secondo le qua. 
li al largo di San Benedet- 
to del Tronto c'è una base 
sommersa di Ufo. Е moltis- 
sime volte i marinai sambe- 
nedettesi hanno scritto sui 
loro diari di navigazione 
di aver visto, di notte co- 
me di giorno, oggetti che 
come siluri spuntavano dal 
mare per scomparire tra le 
nuvole ». 

La segnalazione si deve a 
Vincenzo Rutalini di Porto 
San Giorgio, che mise in 
allarme un altro radioama- 
tore in quel momento a 
San Marco delle Paludi; e 


* 


Una cospicua taglia è stata posta sui dischi volanti e 

verrà pagata a chi fornirà entro il 30 giugno prossimo 

la prova atta alla soluzione del problema. Le foto - anche 

splendide e a colori - non fanno testo: sono invece accet- 

tate prove legate ai settori della fisica, della chimica, 
della biologia, della psicologia 


la Sezione Ufologica Fio- 
rentina ha dichiarato di es- 
sere « particolarmente in- 
teressata a questa segnala- 
zione» e ha proposto ai 
gruppi di ricerca marchi- 
giani «un rapporto docu- 
mentatissimo, sia nei ri- 
guardi delle testimonianze 
dell'avvistamento, sia circa 
le voci della presunta 
base », 

Ora, alla luce del pre- 
mio americano, è probabi- 
le che le indagini vengano 
notevolmente intensificate. 


CACCIA ALL'UFO 
Essendo la cacoia all'Ufo 
estesa a tutti i Paesi, ap- 
pare impossibile prevedere 
quali e quante iniziative 
sono attualmente in corso. 
Ad esempio, si sa che in 
un ristorante-bar america- 
no di St. Petersburg, in 
Florida, l'intraprendente 
proprietario, George Geor- 
ges, ha fatto scrivere sul 
tetto a lettere cubitali: 
« Caffè gratis, benvenuti 
dischi volanti », con la spe- 
ranza che un Ufo atterri e 
magari ne scenda un uma- 


noide per rifocillarsi... a 
ufo. 

Gli aerei che sorvolano 
la zona pensano a uno 
scherzo di carnevale: ma 
si potrebbe parafrasare 
« Carnevale, un milione di 
dollari vale » se l'iniziativa 
riesce, perché quella sareb- 
be indiscutibilmente deter- 
minante agli effetti dell’as- 
segnazione della notevole 
taglia. 

omunque .sono valide 
anche prove in campo scien- 
tifico, a cominciare dalla 


. propulsione (fisica, chimi- 


ca), gli extraterrestri (bio- 
loda). linfluenza esercita- 
ta (psicologica), ecc. 

C'è da aggiungere dhe 
pur se l'operato della giu- 
ria sarà rigorosissimo (tut- 
ti i membri sono scienziati 
di prim'ordine, e il loro 
nome verrà reso noto sol- 
tanto al termine dei lavo- 
ri), sono previsti anche al- 
cuni compensi minori — di 
10.000 dollari ciascuno, cir- 
ca 9 milioni di lire — a 
chiunque sia in grado di 
fornire dati di grande valo- 
re nei riguardi del proble- 


ma Ufo, pur se insufficien- 
ti all'assegnazione del pre- 
mio massimo: insomma, 
un incoraggiamento a pro- 
seguire le ricerche. 

« Contiamo molto sulla 
capillarità della nostra ini- 
ziativa — ha affermato un 
redattore della rivista pa- 
trocinatrice — e particolar- 
mente  sull'intraprendenza 
degli italiani, i quali han- 
no la ventura di trovarsi 
in una zona ufologica di 
notevole attività ». 

Ecco perché estendiamo 
la proposta ai nostri letto- 
ri: non dimenticando il pro- 
prio nome, cognome e indi- 
rizzo, spedire il frutto della 
propria ricerca (entro il 30 

iugno) a: Ufo Reward - 
Rational Enquirer - Lanta- 
na Florida 33464. 

Luciano Gianfranceschi 


C'è una base Ufo sommersa, al largo di San Benedetto 

del Tronto: la notizia è del quotidiano «Il Resto del 

Carlino» ed è stata determinata dai continui avvi- 
stamenti sul litorale marchigiano 
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Semana del 
6 al 12 de maszo de 1988 


‘Director 
RUBEN O. MARTINEZ 


i El relato lo deben repetir una y otra vez. El 
localidad con G. Belgrano en la toma más notoriedad por la seriedad de sus prot 

jugar a la mas minima duda sobre 
Vale la pena repetir lo contado 


objeto luminoso п 
s provocando una experiencia que despierta lógi 
ctores hacen de la 
„Eran alrededor de las 3 de la mafiana cuand 
t rumbo a Vill 


rugada del jueves 3, se encon 
i о identificado que st P 


de Bonemen 


klóricos, regresaban 2 
unos partidos de bochas en la vecina ciudad г 
neral Belgrano alrededor de las 3 de la madrugada Una pregunt 1 
ando en la zona de montes de № vieja estación dese Pego pricticamente al suelo a una distan 
iluminó el panorama у - ¡calculamos en unos doscientos metros delante 
em La pick-up quedo en tercera velocidad com 
tencia durante unos metr 


nement una fuerte luz ilumin 

ya en la recta, apenas si hubo tiem 

| para que Mario sorprendido al ver una i luego de perder po nos п 
que se acerca a su herma responder al acelerador. Alcanzamos solo a inte 
у“ ¿qué es eso?" T ¡algunas bras, mientras 

No hubo tiempo para respuesta. 


La camioneta se pa-mientos verti 
py sus tripulantes trificados, aunque АШ comenzó la experiencia Que de 2 
bn sus sentidos perfectamente habilitados COME nuestros cálculos posteriores, duró por e‘ 
ar: seguir los movim dieron de alli unz hore y quince minutos” 

(Continúa 


b más 2 su alrededor. n cd 


PERICOLO DAL CIELO 
Vi seguo da tanti anni e ora sento il 
bisogno di dire alcune cose. Scusatemi 
se preferisco mantenere l'anonimato 
ma lo faccio per mia sicurezza, о forse 
per vera e propria paura. Mi domando 
se in Italia c'è chi è pronto a difenderci 
da eventuali invasioni da altri pianeti op- 
pure se i nostri politici continuano a tra- 
scurare questo pericolo che ci minac- 
cia. Fin da bambino mi sono sempre 
sentito affascinato dal cielo e in seguito, 
avendo un lavoro che mi porta a viag- 
giare, ho potuto osservarlo a lungo da 
diverse regioni. La notte vedo il cielo 
che diventa come una grande scac- 
chiera di luci che stanno ferme anche 
per ore e poi si muovono tra le stelle più 
o meno velocemente. Si dirigono inva- 
riabilmente verso lo stesso punto, come 
un esercito che segue le sue coordinate, 
guidate da una luce sentinella lampeg- 
giante. La settimana scorsa alle ore 21, 
mentre percorrevo la A 26 in direzione di 
Alessandria, dopo l'uscita di Romagna- 
no Sesia ho visto in un campo alla mia 
destra una decina di grossi veicoli di for- 
ma sconosciuta, fermi uno accanto al- 
l'altro. Somigliavano a barche lunghe 
una trentina di metri, alcune avevano 
anche una cupola tonda con vetri scuri. 
Ho proseguito la mia strada per la bel- 
lezza di 300 chilometri e due di questi 
veicoli hanno compiuto il mio stesso tra- 
gitto per poi fermarsi nel medesimo pun- 
to in cui avevo deciso di fare una sosta. 
L'indomani, con la luce del giomo, erano 
spariti. A cosa servono le cose che vi ho 
scritto? Ma a fare riflettere la gente e 
Soprattutto chi ci govema. Vorrei dire a 
tutti di alzare ogni tanto lo sguardo verso 
le stelle, forse vedrete quelle luci di di- 
versa intensità che vi ho descritto e che 
compaiono spesso vicino alle centrali 
idroelettriche, o comunque agli impianti 
che producono energia. Se non ci deci- 
deremo a preparare in tempo una dife- 
Sa, il pericolo arriverà dall'alto, ci cadrà 
direttamente sulla testa e non potremo 
certo dare la colpa ai piccioni. 
Lettera non firmata - Torino 
Giriamo le sue allarmate e allar- 
manti esortazioni all'attuale Gover- 
no, anche se sinceramente non cre- 
diamo che il presidente del Consi- 
glio Romano Prodi, con tutti i pro- 
blemi che ha, voglia occuparsi an- 
che degli extraterrestri. Ma è pro- 
prio sicuro di quello che racconta? 
A volte, quando si guarda troppo 
| fissamente qualcosa, va a finire che 
la vista gioca brutti scherzi. 


LASTAMPA 


Giovedì 20 Aprile 2000 3 1 
——_—_—__ E ERE 


Ey UT ТЕМ d p el 
CERTO NIN 
ISP OC e e AS 


Giorgio Dell'Arti 


OGGI 
A Incantesimo c'è un nuovo perso- 


naggio, Cora (l'attrice Alessandra 
Acciai), sedotta e abbandonata da 
Diego Olivares (Raidue, alle 21 +00), 
un ottantasettenne di Montecatini 
che nel 1957 vide due Ufo (I fatti 
vostri, Raidue, alle 11,30), i rischi 
delle case costruite sulle pendici 
del Vesuvio (Sciuscià, Raiuno, alle 
22,50), innamorarsi su Internet 
(3131 Fatti e sentimenti, Radiodue 
Rai, alle 10,38), prima puntata per 
il nuovo programma di Cristina 
Parodi e Gene Gnocchi (Strano ma 
vero, Italia 1, alle 20,40). 
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luego de acuerdo a la hora de salida de С. Belgrano у 
rmestra llegada a Villanueva, una hora y quince minu- 
tos. De pronto, las dos naves mds pequefias, despidie- 
ron como um rayo de color violeta y se alejaron rápida- 
mente perdiéndose en el espacio. Un momento des- 
pues el plato luminoso daba los ültimos vaivenes en 
forma más pronunciada para elevarse en forma recta 
hacia arriba y perderse en dirección este rápidamente. ' 

Sorprendentemente la camioneta comenzó a mar- 
char nuevamente, un poco a los tirones porque estaba 
en tercera velocidad, por lo que hizo falta embragar 
nuevamente y un poco айп atontados seguir viaje. 

No hace falta explicar que esa noche casi no pudimos 
dormir". 

Un relato para seguir con tremenda atención. Leo- 
poldo y Mario Farisano no necesitarán más leer sobre 
Ovnis, o mirar en televisión para creer en estas naves 
no identificadas.- 

A pocas cuadras de sus hogares en Villanueva, la 

semana, estuvieron a pocos metros de ellos por 
espacio de más de una hora en la cual “no intentamos 
nada, como tampoco desde las naves se observó que 
alguien intentara salir al exterior" aseguran.- 

La misma familia Farisano, recuerda que hace apro- 
ximadamente cuatro años, uno de sus hijos menores, 
"Rody" viajaba en el tren desde Ranchos a Villanueva 
cuando a la altura de la estancia “La Constanciz” una 
gran masa de luz cruzó frente al tren que se detuvo 
inmediatamente. A] seguir viaje el Objeto, el convoy 
!! — n 


sorprender a los pasajeros.- 

Nila camioneta ni los ocupantes mostraron, más allá 
de la angustia creada por el impeusado momento, otro 
tipo de secuelas. En cuanto al lugar donde se posó iz 
nave, lógicamente que no fué verificado en ese mo- 
mento (“Debimos reiniciar la marcha y pasar por en- 
cima de ese lugar y no fué fácil") y no se observaron 
huellas al día siguiente.- | 


Flotilla de 
OVNIS 


— — — 
| Los hermanos Leopoldo y Mario Farisano, vecinos 
de Villanueva, estuvieron mds de una hora detenidos а 
escasos mil metros del Rio Salado, cuando lo que se 
supone una nave espacial, a la que luego se sumaron 
otras dos, interrumpió su marcha y los inmovilis6 an la 
' madrugada del jueves 3 del corrien 

Así relatan lo vivido en ese lapso: ERU quaila- 
mos realmente inmovilizados, a punto tal que no diji- 
mos una sola palabra durante todo ese tiempo. 

Yo sólo recuerdo que un momento intenté rezar, 
pero no sé si lo hice - recuerda Leopoldo. La masa de 
luz cambiaba de colores y pasaba del verde, al amarillo 
y de pronto se ponía totalmente blanco, haciéndose - 
como transparente. Nosotros también cambiábamos 
de color de acuerdo a lo que hacía la nave. Así nos 
| véfamos totalmente verdes, amarillos o blancos. Pero 
ld realmente asombroso ocurría cuando llegaba el 
bianco transparente. Allí podíamos observar gran can- 
tidad de imágenes como de personas dentro del habitá- 
culo como si estuvieran trabajando adentro. También 
oturria que todo se hacía transparente en nuestra ca- 
mioneta, a tal punto que podíamos observar desde 
nuestrós asientos el motor de la camioneta o el suelo 


‘ nave. Esta continuaba cambiando de colores y ha- 
ciendo leves movimientos de arriba hacia abajo y vice- 
versa. Podíamos ver -cuentan los hermanos- como un 
| vapor que rodeaba al plato, como si estuvieran car- 
gando energía, similar al que desprende la nafta 
cuando se la pasa de un recipiente a otro. 

También la temperatura, nos cambiaba abrupte- 
mente en nuestro vehículo; así de pronto sentíamos un 
inn:enso frío, como un calar sofocante. 

La experienciz duré, por el análisis que hicimos 


CASISTICA 


dell'inso\it® 


A CURA DI SOLAS BONCOMPAGNI 


Riprendiamo questa rubrica di Fernando Lamperi, inter- 
rotta nel gennaio del 1996 con l'ultima an set del- 
l'anno 1990. Vi figureranno fenomeni ufologici (fatta ecce- 
zione delle cosiddette “alte quote” insignificanti) fortiani, 
astronomici, meteorologici, miracolistici, nonché flora, 
fauna e tracce anomale. 


SABATO, 23/02/1991 ORE 8 

CHIASSO (CO) - ALTA QUOTA 

Una si- 
gnora di 
Viganel- 
lo (CO) 
osservò 
con un 
binoco- 
lo nel cie- 
lo sereno 
un ogget- 
to volante 
in cui era- 
no visibi- 
li, alla ba- 
se, due 
oblò dai 
quali emanava una forte luce giallastra. Lordigno aveva 
un colore oscuro e poteva trovarsi ad un altezza di 800 
metri. Notizia del Corriere del Ticino del 26/02/91. 
Documento N. 4183. 
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MARZO 1991 — ORA IMPRECISATA 

GALLERIA FERROVIARIA VERNIO (FI) - SAN 

BENEDETTO (BO) 

QUESTA SEGNALAZIONE VIENE INSERITA SOLO 

A TITOLO DI CURIOSITÀ. 

Un treno passeggeri, composto di locomotrice e di qua- 

rantatré vagoni con soli tre macchinisti nel convoglio, 

sarebbe addirittura scomparso dopo essere entrato nella 

pe galleria. Il treno, dopo aver effettuato un rego- 
servizio sino a Firenze, sarebbe dovuto rientrare in 

deposito a Bologna. 

Da un'inchiesta svolta all'Ufficio Personale delle 

Ferrovie, due dei macchinisti sarebbero risultati trasferiti 

in altro scalo ed il terzo in aspettativa dallo stesso mese di 


marzo. Notizia della rivista australiana The Globe, ripor- 
tante un articolo apparso su un giornale polacco. Però 
della prima non è stato possibile conoscere la data di 
emissione e del secondo nemmeno il titolo. Doc. N. 


4224. 


VENERDÌ, 29/03/1991 — ORE 21.30 

SIROLO (AN) - ALTA QUOTA 

Una decina di persone, stupite, furono testimoni per cin- 
que minuti della presenza in cielo di un oggetto volante 
come “palla di biliardo” proveniente dal Conero e diret- 
to verso Camerano (AN), che sobbalzava a bassa veloci- 
tà. Fermandosi sopra la località, aumentò la sua lumino- 
sità giallo-brillante. In quei giorni furono segnalati anche 
fenomeni analoghi da Castelfidardo (AN) e da Osimo 
(AN). 

Notizia della Gazzetta del Mezzogiorno del 2/04/91, del 
Corriere dell'Adriatico del 3/04/91 e de Il Resto del 
Carlino del 5/04/91. Collaborazione del dottore 
Arcangelo Cassano di Bari. Doc. N. 4159. 


MARTEDÌ, 2/04/1991 - TRAMONTO 

CATANIA (CT) - FENOMENO STRAORDINA- 
RIO 

Già da alcuni mesi la veggente Maria Castorina, ormai 
deceduta, aveva apparizioni della Madonna. Due inse- 
gnanti dissero che in quelle occasioni ebbero modo di 
osservare, con grande meraviglia e senza difficoltà, il sole 
policromo pulsare e roteare per 15 о 20 minuti e poi, al 
termine del fenomeno, addirittura indietreggiare. 
Notizia della Gazzetta del Sud del 14/05/91. 
Collaborazione di Jacopino di Barcellona sicula (ME). 
Doc. N. 4198. 


MARTEDÌ, 2/04/1991 — VERSO LE ORE 19,15 
TUFO (AV) - ATTERRAGGIO 

Numerose persone di Tufo (AV), tra cui dei ragazzi, una 
casalinga di trentotto anni, una studentessa di diciassette 
ed un dipendente del Ministero della Pubblica 
Istruzione, notarono con vivo stupore per 15 minuti una 
specie di “padella nera come piatto” del diametro di un 
metro circa. Essa si sollevò da terra restando sospesa in 
silenzio per 10 minuti. Poi si allontanò veloce con rumo- 
re come di aereo a reazione. Fatto un giro nel cielo sere- 
no e senza vento, scendendo e risalendo di quota con 
movimenti lenti e sincronizzati, dette l'impressione di 
avere avvertito la presenza degli osservatori. 

Notizia de Л Mattino del 4,5,6,17/04/1991. Inchiesta di 
Giorgio Russolillo di Napoli e di Umberto Telarico di 
Acerra (NA). Doc. N. 4199. 


VENERDÌ 26/04/1991 — ORE 21 E ORE 22.15 
FIRENZE — BASSA QUOTA 

Dalla propria abitazione, una casalinga vide in cielo verso 
nord-est, per pochi secondi, una specie di palla lumino- 
sa volante che si alzava e si abbassava oltre i palazzi vici- 
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